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ftosja sowiecka rok u je
z państwami hałtyckismi a pakty nieagresji.

Ryga, 5 10. (PAT.) Minister s-pr. 
zagr.ar-iicznyich Ulmanis oświadczył 
paizeidstaiwiiciitliciin pna:sy, żc roko­
wania w sprawie zawarcia paktu o 
nieagresji i  Z. S. S. R. zostały przer­
wane we wrześniu na skultek ■wyjaz­
du mar.istrów spraw zaigramiiiczmych 
ranteińOii i Estauji dio Oeniewy. Rzą- 
dyjftaifciwski, estońska, filnilian-dlziki1 zde­
cydowane były zachować jak maj- 
śeiśtajszy kontaiki w  tych rakowa- 
niech. Obecnie rokowania te będą 
znowu podjęte.

Wypadnie jednak liczyć s*ę; także 
z zawarciem traktatu liiitcwsfco-so- 
wieckiego. Z punktu wKkfeuila praw- 
wegio główną kwestię stanowić bę- 
<tzic znaczenie art. 16 jiaflctu Ligi Nar- 
rodów' na wypadek, gdyby Lig; Na­

rodów uznała traktat litewsko - so­
wiecki za zgodny z  ty?n paktem. Z 
punktu widzenia politycznego zaś 
należy uważać za podstawę deklara­
cję rządu sowieckiego w sprawie 
Wilna, uznającą suwerenność Litwy 
nad te.n terytorium Pirzy oisądizainjśi

wszystkich konsekwencji traktatu 
$|l;ewis!ko - sowieckiego- z punktu wi- 
epM p  innych państw bałtyckich, in­
teresującym jest z-azniauzmie pew­
nych kcncesj. poczynionych przez 
Z. S. S. R.

Rokewania natrpfi aj? pa trudności.
Moskwra, 5. 10. (PAT.) Ustosunko­

wanie się prasy sowieckiej do 
państw bałtyckich jast coraz mniej 
przyjazne. W tutejszych kolach po­
litycznych panuje opraioia, M rokowa­
nia z Finlandią, Estonią i Łotwą na­
trafią na daleko idące trudności mi­
nio dywersji, k.órą dyplomacja so­
wiecka uczyniła ostatnio w postaci

układu sowiecko - litewskiego.
Rokowania uważać należy w każ­

dym razie za przerwane do kctica 
października, kiedy odbędzie się kon 
ferencia pio^ązunircwawcza przed­
stawicieli Finlandii, Estonii ii Łotwy, 
celem ustalenia dalszego stosunku 
icprez cntowauycli krajów do roko­
wań z Uri ją sow.

Brednie sowieckie o rzekomych transakcjech 
politycznych Polski z N iem ciiii.

Gdańsk za Kfajpfcdę (?!) —  Sowieckie pogróżki.
Moskwa, 5. 10. (AW.) Praisa suw. 

notuje por.owoiiie pogłoski o prowa­
dzonych przez Rząd polski rokowa­
niach w sprawie oddania Polsce 
Kłajpedy i koncesyj terytorialnych 
na Litwie Kow wzan.ian za co Pol­
ska miałaby się rzekomo zobowią­

zać do zgłoszenia swego desinteres- 
seinent wobec ewentualności przy­
łączenia terenu wolnego miasta dc 
Prus WscfTidnich.

Pisma -podkreślają, żfapfetn tego 
rodzaju stal i  ę aktualnym rizokomo 
wraz z dojściem dio władzy Józefa

Piłsudskiego i jest mile wddrf-auy 
przez pewne państwa inspirujące o- 
becuie ijolity!<q polską Zdarciem kół 
sowieckich podobne posunięcie poli­
tyki po.st ?ej nie m ogliby być trak­
towane przez z wiąże a sowiecki ja­
ko akt lojalności poiiiycznej.

Polityki zcqraniczns Pclski ulegnie e.
Warszawa. (Tel wł.).

Donosząc o snomćnacji p. Zaleskie­
go na min. spraw zagrań. „Kurjer 
Czerw A uważa, że nominacja ta do­
wodzi pokojowego charakteru poli­

tyki polskie? w czasie prezesury 
Marszałka Piłsudskiego. ,

.Traktat sowiecko - litewski nić 
zmienia — zdaniem pisma — fakty­
cznego stanu i zeczy i nie biedzie d-

grywać ważnej roili w noMyoe za­
granicznej Polski. Tendencją Rządu 
Marsz. Piłsudskiego będzie utrzyma­
nie dobrych stosunków sąsiedzkich 
zarówno z Rosja ^ak i z Niemcami.

Pierwsze kroki no vego Rządu.
W arszawa. (Tel. wł.).

Premier Marszalek Piłsudski nie 
będzie urzędowa! w  gmachu Prezy­
dium Rady Min., lecz w Belwederze.
Wice(premjar i kierownik rniim. O- 
świiiaiuy Bairteł urzędować będzie w  
Prezydium R Min. Poisjedizeinia Ra­
dy Min. o:Jibywać,H:̂ ’b('tl;v w  Be-lwe- 
dcize i w  Prezydjum R Min.

Minister Bartę! objął dziś kierow­
nictwo nrnsterstwa W. R. i O. P. 
m 0 B ff  goialz. U a 2 po poiluidmilu mi- 
Hi&ljer przyjął wiatmiinis trai Gaijczaka 
' dyrektorów departamentów.

Jaik komunikują z kół zbliiżo-nych 
do Rządu pracami Komitem Ekono­

micznego R. Min. kierować będzie 
wicepremier Bartek

W  związku z konlilecizmioścdlą dajp. 
seieo wytężającej pracy nfo$ poprawa 
goapodairc-zą k-ra.ni rnSh. Skarbu Cze­
chowicz mu zamiar powołać do ści­
słej współpracy w zakresie swego 
resortu 2 wybitnvch fachowców fi­
nansowych.

KRÓLOM A RUMUŃSKA 
W PARYŻU.

Paryż, 5 iO (PAT.) Dziś o godiżi 
SAO przybyła tu specjalnym pocią­
giem królowa rumuńska, w  towa- 
'rsTS^fic kr ęcia Mikołaja i lcsiiężni- 
czkl lleany.

W HISZPANII NIE BYŁO 
ZABURZEŃ.

Madryt. 5. 10. (PAT). Agencja Fa- 
bra stwierdza, że wszelkie wiado­
mości o zaburzeniach jakie nrnty 
wybuchnąć w Hiszpanji są całkowi­
cie pozbawione podstawy. W całym 
kraju panuję najzupcłmitjgzy spokój..

 ao——-
WIELKA KATASTROFA W KO­

PALNI MEGLA.
Nowy Jork, 5. 10. (PAT.) W  ko­

palin! węgla w pobliżu Rouckwood 
nastąpć-1 wjibucw skutkiem czego- za- 
sj-panych zostało przeszło 50 górni­
ków. Zadiodlzi obawiai. ż-e ponieśli 
śmierć.

URI 0 D MARSZ Ał KA RATAJA.
Warszawa, 5. 10 (PAT.) Dziś 

Marszalek Sejmu Rataj udał się do 
sw tgo majątku na kilkudniowy w y­
poczynek. Powrót jicigo nastąpi w© 
czwartek. W urzędowaniu zastępu­
je go wicemarszałek Ponia towski. 

 ou-----
NOMINACJA MTN. ZALESKIEGO 

PODPISANA.
W arszawa, 5. 10. (PAT.) Dziś o 

gódz. 12.30 Pan Pr-ezydienit Rzipliiiej 
podpisial -raaistępują-cy dlpikinet- Do Pa­
na Augusta Zaleskiego, Warszawa. 
Mianuję Pana Minhterem spraw  Za­
granicznych, Warszawa, dlmia 5 paż- 
dzdleni iika 1026. Pne:z,ydieint Rzeczy* 
poe-ipoliifej Mościcki, Pneizies Rady Mi- 
niii5trówr Piłsudski.

ZGON ŻONY KLOFACZA.
Praga. 5. 10. (PAT). Czechosłowa­

ckie biurc prasowe donosi: Dnia 4
b. m. zmarła ur pobliżu Pragi w  56 
roku życia A.malja’ Klofacżowa, njal- 
żo-nka prz e wm dn ic z ą c ego dzeidho-
stowackiego senatu ICofacza.

 o-----
GROŹBA WYBUCHU STRAJKU
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI­

CZYM.
Warszawa. (Tek wŁ).

Odrzucone przez przemysłowców, 
propczyicje arbitrażu w  załatwieniu 
zatargu w  przemyśle wló-K.iennicz.ym 
wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa spowodują strajk o ile rziąd 
rtiie podejmie jeszcze raz akaji me- 
djacyjinei. V\; razie nie osiągnięcia 
porozumienia vrybuch strajku możli­
wy jest już w  Dież. tygodniu.

.Jstowanla glrłiiowa.
Dolar w wolnym obrocie

5 b. m. w Wałiszaw-iie 9 02 zł. — w, 
Krakowie 9.02 zł. — wie Lwawtó
S-9S zi.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. D ckr tramisakcje 8.98 — 
spriżcdaż 9.0C — kupno 8.96.

Nowy Jork t nainisakcije 900 —. 
sprzedaż. 9.02 — kupno 8.98. 

Tendencja u-tnzyrnainia.
Zurych urzędowy. Nowy Jork 

5.1^? 5/8; I.aiiidyir 25.115; Paryż 
14.6125; \A'icdeń 73.025; Plraga 15.325 
Włochy 19 50; Belgia 14.05; Buda­
peszt 72.50; Sof ja 3.72; Hoitendia 
307.30; Oslo 113.50; Kopenhagą 
137.40, Sztokholm 138.425; D tepanja 
77.90; Bukareszt 2.7125; Berlin 
123.275; Belgrad 9.1475.

Pog!ełda nowojorska. Wawszaiwai 
• 11.05: Londyn 4.85 7/32; Paryż 2.83; 
Wiedeń M.12; Praga 2.9625; Włuehyj 
3.71; Belgja 2 725; Budiapesnt 14.12; 
Szwajcaria 19.32; Sofia 0.72; H-olan- 
dui 40.04; Oslo 21.91: Kopenhagą 
26.54; Sz^ą-kholm 26.74; ftezparaja 
15.06; Bukareszt 0.52; Berlin 23.825;
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H^raridirt non ^cssumnnl*
Lwów, 6 paźdizfennika.

(z.) Bieg maszego żyda pal'tycz­
nego w mtosiącaiah ostatnich toczył 
się drogami tak mezwykłemi, że 
wszelkie horoskopy na przyszłość 
chociażby we,dlłe naśśJśteijsizych pra­
wideł logiki z faktów zaszłych w y­
snute, okazały się zawodne. Trudno 
jednaueże po-gódlziić s>ię z ta absarv na­
cją, a jeszcz tnuidiniej wyciągnąć z 
niej konsekwencji?:, dla publicystyki 
wręcz niedopuszczalna, że wabac 
sraien/zonąi' zawodności? horosko­
pów, nie warto ich stawiać.

Obok naświetlania faktów doko­
nanych, jest przedłużanie łańcucka. 
v ywc lanych temi faktami możliwo­
ści, jednem z naczelnych zadań pu­
blicysty, który w  ten ty !ko 
tipcssób spełniać może swój oibowią- 

■ ze k wskazywania drogi i asmzega- 
h  s jrr/.ed czającemu się niebezpie­
czeństwami.

Ody jednak miejsce logik! zajął 
paradoks, zad mię to stado się rie- 
SiiiiDchairrE irurineim a nawei raemoż- 
Iiyem przewićlywać bowiem znaczy­
ło iść wraz z rządem po liniach 
łamanych, skrzenie omijając dyk­
towane przez logikę posunięcia oro- 
ste i konsekwentne.

k a w a  r :e d l a :

Rząd, który z wMkilm uporem, 
lecz z nmiejszem zntatczmde powodze­
niem stosował tak*ykę paradoksów 
i łamańców, nie uóg i oczywiście 
rozwinąć działalności obliczonej na 
osiągnięć’© jak’egoś celu, a więc po­
lityki w  ścisłem aiw zenju słowa, 
paniiew-aż pojęcie to łączy s.ę nie- 
cidiącariio z logiką horsek wonieją w 
dlrtałanuu.

Dziś Rząd tan należ-" wprawdzie 
dc priz^s,złości, lecz twierdzenie, ie  
taktyka przezeń stosowana upadła 
wraz z nim, byłoby zbyt ryzykow­
ne, a to ntotylko dWegu że w no­
wym rządzie Marsz.. J^sudśkięiśa 
ostał się kaajuu obalonego ganinetu, 
lecz puzede^azystkaeim z uwagi na 
dziwną conajmnlej konstnikcję tegoż 
Rządu.

Jasnowidz zaiste mógł piraewidy -  
dlziieć, że socjalista Moraczewski ko­
legować będzie na ławie minteter- 
elfcej z  wierną ongiś podporą tronu, 
carskiego, mantafrehitsitą Meysztowi­
czem. Lecz żadną miarą nie mógł 
tego przewidzieć publicysta.

Gdly więc obecnie po obiciu urzę­
dowa n3a przez mowy gabifmeć należa­
łoby stairs m utartym obyczajem roz 
patrzeć perspektywy jakie piWed 
JRzadPm tym się ścielą, przewidzieć 
można po tylko, że horoskop na logi­
ce oparty, przypuszczarnie się nie 
sprawdzi.

A jadmak nu suwa się promem 
wag tak zasadniczej, ie  mitro wiszy- 
siko rozważyć wypada możliwości 
jego rozwikłania.

Idizie o stosunek Rządu do Sejmu. 
Niewątpliwie zasadniczych zmian w 
stosunku tym oczekiwać nie należy. 
Rząd nie będzie szuka! poparcia 
większości parlamentarnej, tocz ze 
chce przyjrui! zczalmiie współżycie z 
-Sejmem w tan sposób ułożyć, oy 
ograniczyć jego rolę do załatwiania 
wszystkich przedkładanych mu 
spra .v, podobnie jak próbował to 
czynić Rzad p. 'Bartla.

Ostatnie wypadki na arenie parla- 
memitennjeij są jednak zbyt sympto­
matyczne, by módz przypuszczać, 
i e  Sejm zechce pogodzić się z tę 
wyznaczoną mu niewdzięczną rolą.

W skazywałby na to  wynik głoso­
wania, który zadecydował o losie 
p. Bartla. Sejm postawił na jedną 
kartę sw e diety 1 odegra? swój auto­
rytet w oczach soołeczeńsłwa. Jest 
uzieczą wielce prawdopodobną, że po 
otwanciu nowej seajis Sejn, zechce 
z  tej wygranej moralnej wykrzesać

kap;tał polityczny, czemu niewątpli­
wie przeciwstawi się Rząd.

Co wtedy?
Sytuacja ukształtuje się wówczas 

ostrzej nawet aniżeli w czasie osta­
tniego konPiktu, a rozwiązanie na­
sunie się jedno tylko — rozwiązanie 
Sejmuj

TROCKI WRACA DO C EYNNEJ 
POLITYKI.

Moskwa. 5. 10. (PAT). Rosyfska 
agencja tf legrafiezna nodaije. że 
Trocki pi zerwał swe kilkumiesięcz­
ne milczenie i oświadczy! publicznie 
że powraca do życia polityczno? 
stojąc na tyj samej platformie co 
największy jego przeciwnik Złtfw 
wjew.

Gabinet osobliwości 5 osobistości.
Lsvów, 6 października.

( z ) Ukazanie się na widowni połi- 
tycizfięj postaci Marszałka Piłsud­
skiego w nowej roli szeia rządu,
wywołało tiiieziimnrie charaktery­
styczny oddźwięk w  praisie..

Naogoł stwieitótoić należy, że po 
iruię,?:byt szczęśliwych eksperymen­
tach p. Bartla, publbysityka polity­
czna jest nader oględna w  stawianiu 
horoskopów. Nawet w  głosach pra­
sy zbliżonej do rządiu, obok znuzu- 
miałego u niej entuzjazmu, wyczu­
wać silę daie

lęk,
ozy — jak pisze „Kurier Poranny" 
„szlachetny wysiiek uzdrowienia 
państwa me będzie utrudniony przez 
łatwa krytykę każdego taktycznego 
pcsmiięcla ludzi czynu, nie idącego 
po myśli wyobrażeń i upodobań tej 
Lb cwcj grupy politycziteu lub społe­
cznej".

Glosy V
^NIEISTOTNA ZMIAN A“-

Półoficialna „Epoka“ (dawniej No­
wy Kuircer PolskO przyklaskuje o- 
czywiście faktom dokonanym, lecz 
niezbyt zgrabnie udai! się jej odwrót 
z platformy ostatecznego porachun- 
ku z  Sejmem. — Za pociechę sta rczy 
jej proroctwo, że dymisja trzeciego 
gabinetu p. Bartla będzie Dyirhu?o* 
wem zwycięstwem opozycji sejmo­
wej, bo wszak „w wewnętrznem 
życiu gabinetu

nie zajdą zmiany zbyt istotne. 
Marszalek Piłsudski, łącząc funkcje 
nzMstoia wojny i Generalnego In­
spektora Sil Zbrojnych, jets* aż nad­
to przeciążony pracą, i będzie mu­
siał główny ciężar funkcji w Prezy>- 
djum Rady Ministrów przełożyć na 
wicepremiera*1.

Mleimy jedna-k 'nadirteję, że epoka 
p. Bartla wbrew przewidywaniu „E- 
poki’* należy do przeszłości.

Piłsudski jako torreador. —  Jarmark ukrnifiskl.
Lwów, 6 pażdlziemiika.

Na temat ohjęc-)a nządu przez Marr- 
sizsilika Piiłsiuidt wę;go, pisze .,D!ło “:

„W maiju MarsZiałick PiilsudSki od- 
iniósl zwycięstwo nad pOiSkim cbje- 
iiizmem w zbrcmem  spatkaumi; to­
naż będziemy świadkami upartych 
zmagań tych dwóch obozów na spo­
łeczno-polityczne! arenie. Współcze­
sna doba polskiego społeczno - pol- 
typztmego życia jest dobą ig/zyslą w  
których wykanzyisttane będą wszyst­
kie siły i sposoby nie tylko ped 
pnzii wod-em. ale i pnzy czynnym u1- 
dizilaie przodując* ch torreadorów
(,.Djło‘‘ lubi barwne, obrazowe o-
krcśleaife!) A ua azele nadykałno - 
d)emirtkrąiycznego obozu polskiego, 
główny i bezkompnoimisoiwy narrea- 
der Marszał A: Piilłsudlski..

W dalszej części teigoż aintykułu 
czytamy:

„Rozumie się, że zwycięzcy1 tę­
sknią za nowwm se*mem. we za swo- 
in  sejmem, a dziś niema jeszcze da­
nych no.' ilo, by ten Sefim był ilch — 
Riłsuidsfki i jego stronnicy zdają sobto 
'Sprawę z tego, że rozpisać wybory 
w  dzilsiersizych wanunik°'ch — zna­
czy conaamimej • postawić pou znak 
zapytania swe zwycięstwo*'.

W Stamsławowue otwaik) II. Jar­
mark Ukraiński, na który przybyło 
ze Lwowa około 200 usób. Wysta­
wia, obejmująca dksporaaity kupców 
ntsikich i wynotby wtojskiego prze­
mysłu, mieści się w  sai; „Sokoła** 
utoryuńskiego 1 badyniku „RJdnej 
Szkoły1'.

-xoos-

Kongrer Paneurcpejsiti we Wiedniu,
Wieaen. 5. 10. (°AT). Na kongre­

sie paneurcótejskim nrzemawiat 
wczoraj delegat amerykański FrP 
aerick Allen- Zaznaczył on między 
innymi, że Air.Sjyka jest przekona­
na, iż ruch paneuropejski nie jest 
skierowany przeciw Ameryce. A- 
ir.eryka interesuje się bardzo t/m  
ruchem1 w piześwisldhzeniu, że do­
prowadzi on do wyników Pomyśl­
nych dla obu części świata.

Wiedeń, 5 1C. (PAT.) Dziś obra­
dowała komisja polityczną kongresu 
paneurope’sk!ego.

Ze Sitnom/ Polski w  poisiiedlzatiini 
wziął udzał p Lednicki. Komiisiia 
przedyskutowała i przyjęła prowi­
zoryczny ukiad o organizacji pan­
europejskiej. Statut ten mabieirze o- 
st?,łecBi£go charakteru po przyjęciu 
go pmzeż organteacje marodowe. Po- 
zaitem ketrisia obradloiwiaiDa nad sta- 
now js te m  rpai eomo^y ao Anglii 1

Rosji, Dalszy ciąg olbrad w toj spra­
wie oólbędzłe siię •popołudmiu.

Rząd belgiiisiki upcwiaźni! swego 
POJsIa ;w e Wigidrilu dc złoeemla ma 
zjeźcifeto deklaracji, sitw;ier'dz.UBigic,ej iż 
rząd be.igi.iski uznaje prace kengresu 
paneuropejskiego.

SOWIECKIE STOSUNKI HANDLO­
WE Z ŁODZIĄ.

Łódź (Tel, W,.)
Od pam dri bawfą w  Łodzi Przed­

stawiciele sowieckich organzacyj 
w celu nawiązania rokowań handlo­
wych. Pobyt ich w  Łodzi pozostaje 
w ścisłym zWiązku z wznowieniem 
działalności tow. akc. dla handlu 
iz Sowietami „Sowpoltorg’1. Przed­
stawiciele łódzkiego przemysłu eks­
pertowego' cło konferencji tych nie 
przywiązują Zbyt w:lelk;ej wagi ize 
względu na brak stabilizacji ekono-- 
miczusj Sowietów

RZAD BEZ PRAWNIKÓW.
Krakowski „Czas** zauważę, słu- 

sziniic, że jednią z natjwiękazych oso­
bliwości w obecnym rządz.e jest 
fakt, ze w gabinece tym nie zasiać 
oprócz ministra skarbu Czechowicza 
ani jeden fachowy prawnik. Nie ź fe -  
dukamy więc prawmSea ani na stan ' 
wissku miitvśstna Sprawieidliwbśoi (n- 
Meysztowicz) ani na stanowLkiń mi- 
nistira gpraw wewnętrznych (kc*:- 
Siawoj - Składkowski, z zawcću lf1 
karz).

Okohazniość ta stansowi jedną 1 
niesłychanie ujemnych stron obecne­
go gabinetu, a  w porówna: u ze sto­
rnem dotychczasowym jest nie-watph- 
wrie zmiana na gorsze, bo w papbzJ 
diiim gabinecie zasiadał:' przzna.'1 
mnicij elwai znakomiilci prawnicy PN 
Raczyński i ,Makowski, którzy wno 
siilti barta zmysł jurydyicizny i dążnośi 
do uzgodnierba życia z ustawą.

BŁĘDY KONSTRUKCYJNE
„Nowa(Reforma*1 sitwuardza, żc no* 

w y Rząd nie posiada konstrukcji po­
litycznej, lecz peijonalną. Dobór 
nistró:w odbywał Snę ma zasadzka 
osot"i)sl,egO( stoisunikui pirteimjera df> 
rich, a odę dic iich tadywidiuatoości 
pokitycziiicii.

Podiiweśląaąic baśtęprie olbrzymi0, 
rozbieżności w przekonaniach poli' 
Cyoziych i społecznych „kolegów ’ 
Moraczawskiego i Meysztowicza, r  
m z  Czechowicza, Kwiatkowskiego i 
Moraczewskiego, jako „politytcó^ 
ta.ilego clileba" z jeonej, a Staniewi­
cza, Nlezabitowsluego i Meysztow 
cza iako trjm w ńratu wzmożone?0 
wywozu zboża i podniesienia jeg° 
óeny do równi światowej, z drugi®1 
strony, uchyla się „Nowa. Reformą* 
od w ró’b jakim ten gabinet będzie’ 
co zł obi, a czego nie potrafi.

NOWI MINISTROWIE A Ż7DZ1
Nkizmfeuniie charaktery^ifycziny jes1 

stosunek żydów do nowego ganiu4 
tu. Po nisz pierwszy prasa żydowsk*1 
wita nowy rząd z zadowoisrjeni, b 
nie powiedzieć z entu2 jazmem.

Czytamy w „Chwili**:
„P Meysztowicz zajaniowal 'v0' 

bec Żydów zaiw^ze stawowisilco h3' 
der przychylne i choiralkltery. „tyert13 
jesit -zeczą, że — jak S’|ę zdaje 
jest on pierwszym minostrem P° ’ 
skini, który zna lęzyk żydowski-

Nowy minister spraw wewoętr®' 
ir/cli gen. Sławoj - Układkowski <"»r 
szy się wleiV*m mi"em wśród ty& y . 
warszawskich, j iko twóirra basłĄ1 
arćwnanik Naleweik we wszyistk^ 
kierunkach z niiedydowsktmi dzSm®' 
c;;imi Warszawy _

Tymczasowy ki înowufk 
stwa ośwhaty, pnof. Bartel mr t’° vL 
nież zasługę wobec żydów. On  ̂
skłonił b. mim. Sdjkowiakiego dlo 
dawki zarządzenia u.diylaią)cego 
menus clauiaus'1'.**
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ôrt znakiem czasu.
PLAGA CYWILIZACJI.

Lwów, 6 października, 
tPoTd wr;ażenieni tragicznego wy­

padku, którego ofiarą padł wicepre. 
źydent Sehnu gdańskiego, Ludno o- 
Przeć się refleksjom, jakie nasuwają 
się ma jBfeiat -lak często zdarzających 
Gę Katastrof automobilowych. RVLc- 
Powsaeicihnieniiie się samlochodów, 
■Przyczyniło .'ludzkości nowy rodzaj 
śmierci, który w Ameryce podobno 
zagarnia roczinfe wiięcea ofiaf,;’ niż 
niEy-stra&ziiiiejsza epidemia. Fakt to 
telli Siijwtriicjszy, że śmilerć ta nie jest 
dzieleni przypadku i ałeiiahronirMB' 
kcirsjc-ezności.- ale raczej wina samych 
ludzi, zarówno niosących szkodę, 
jak iposzkodow aniyich. Ludtckość 
stworzyła sobie jpieikna i pożyteczną 
fcabawkę, al,e jak dziecko, które ba­
wi się ogniom, nie umie poradzić so- 
Iste z 1,’iia taik, by raje była nii. ibezpiic- 
czną.

Wielką w3ri£ porcosizą oczywiście 
szoferzy, zami lawami w Wkąwaler- 
skicj kvdzie“ i przygodnych wyści­
gach, a niewiele troszczący, się o' to, 
S sie  skutki pociągają • za, sobą te 
I.’'Ci?..pKjytcezne popisy. Kary ma lak- 
koiiiyślinych |fflaferóvl którzy zagna-, 
żają życiu .przechodniów są zbyt ła ­
godne, by mogły powściągnąć niie- 
Wcizetrric porywy7, temperamentu. —. 
l’o też wśród ludności miast wzma­

ga.'ęto słuszne przeciw szoferom o- 
bu rżenie.
. Ale wieje winy ponosi także pu­
bliczność, iniileidiość jeszcze przyzwy- 
cz tiona dfej szybkiego i ożywionego 

' ruclm automobilów oia ulicach.
W miastach Zachodu istnieją pe- 

V ile przepisy dla przechodniów, jak 
Hafcź® zachować się ma uilficy, bv u- 

' ŃBńać ' wypadku i nile tamować ko- 
liriffl ■ikaeji. Zasady te, wyjaśniła się
nawet mlodz!eży w  szkołach.

U nas o poueroniiu ^iesiziczęsnej 
PuWiicziirości w  tym kieirujnlku nikt 
i«iesletv nie myśli!

(m.)

m m m Zapowiadamy wam widowisko, jakiego od i e- 
prm.ętnych lat nie widzieliście, i więcej wi­
dzieć nie będziecie. Będzie niem arcydzieło 

filmowe p. t.

- bASDASU
Dziennikarza czechosłowaccy 

w Warszawie.
W arszawa. 5. 10. (FA'1 ). Wczoraj' 

o goaEBnie 20 Związek Syndykatu 
Dziennikarzy Polsktoh wydal w sa,- 
łonach resursy kupieckich oib:ad na 
cześć bawiących w stolicy 
karzy czechosłowackich. Obiad ten 
zaszczycili iswą obecnością między 
innymi minister Zaleski, minister 
pełnomocny Fliedcr, minister Ber* 
toni, senatorowie Baliński, Kotkow­
ski * Buzek, poset Stroński, szer 
wj-dzaitn prasowego Grabowski, P. 
Kiimecki, zef wydziału wschod.ite- 
go Janikowski, dyrektor PAT Góre­
cki. .przedstawiciele sztuki i litera­
tury .oraz dziiennikarze pism war­
szawskich.

W  czasie dleseru zabiał glos pre­
zes Syndykatu Dziennikarzy war­
szawskich Dębicki, dziękując go­
ściom za pirzybyoie do stolicy i 
wispomiimając o wspólnych węzłach, 
jakie łączą Polskę z Czechosłowa­
cją. Nawiązując dlo porozumienia 
między iprasą polska i czechosłowa­
cka wzniósł toast na pomyślność 
wspólnej pracy* w ręce sen. Pieliła.

Na przemówienie to odpowiedział 
sen. Pielił. Z kolei przemówi! mini­
ster Zaleski, który wspomniał, że 
odwiedziny dziennikarzy doszły dlo- 
skuiktt razem z wymńaną dokumen­
tów ratyfikacyjnych umowy handlo­
wej" zawartej rriędtey obu flaństwa- 
mi. Podpisanie tej umowy, Zakoń­
czył okres nieporozumień i stworzy 
.podstawę do trwa Hej przyjaźni mię- 
dlzy obu narodanT.

Po tych przemówieniach orkiestra

gkłiysgjt , k  n r ja r  L«o ittloBo « 7 . 10. ^

JAN PIEJ RZYCKI.

mm piski
v; W sneoji.

Kto płynął barką orzez banale 
Grandę w Wenecji, ma zapewne w 
Pamięci pyslzny dom Fuscamch. Jak 
opowiada złożona w  bibliotece San 
Marco Kronika republik, weneckiej: 
Ku uczczeniu „najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej i okazam i o- 
Vej przyjaźni, jaka żywi dlań repu­
blika św. MarKa1’, goszczono w  r. 
1556 w pałacu Foscarich „phzez 
cizieść cha Tonu pclskkgo i paipują- 
cego króla Zygmunta Augusta’1 mat­
kę jego, a  wdowę po królu Zygmun­
cie Starymi, powracającą z Polski do 
Bari. Na przyjęcie jej kazał doża 
Wysiać na Pełne mon ze w iasny sta­
tek, owego Z'ocistego Bucentaura, 
Prowadzonego nrzez dwustu wiośla­
rzy, a  na nimi, jako świtę królew­
ską, sto .najpitękniejsizych W enjcya 
ftek, strojnych w bitałe szaty, szyte 
srebrem, w d!jademach z rubinów. 
S w ta  tal towarzyszyła królowej

przy wyjeździe iej z Weniieop, a  
brzegi kanału wielkiego wyłożone 
były „punw ą na. kiórej godła We­
necji', rodu Sforzów i Jagiellonów 
Kuins^toiwnie uuzyniuino — sam zaś 
dom Fas.car.ch naupiękniej w godła
ubrano”.

W szereg łat później (1574), gdly 
przybył na laguny 1 lenryk Walczy, 
ten sam 'pałac oddała stolica morska 
„na godne i honorom wszelkim od­
powiednie pomieszczenie osoby kró­
la polskiego, lako, że dom ten po 
dożów pałacu najforemnih iszym się 
wydtewał dla sp/lenidoru głów koro­
nowanych’1.

P o  dzisiaj świadkiem przyjęcia, ja­
kie Wenecja zgotowała Walezemiu, 
jest zawieszony w pałacu dożów 
w salt „delle ąuatro jportó” obraz W -  
cheli’ego, wytiibrażający powitanie 
króla przez patriarchę i. dożę Moce- 
nigo na sasiaktującej z Wenecją wys- 
pte Lido. Obraz ten, jako dokument 
historyczny, przekazał wiennie tw a­
rze, stroje współczesne i ów tryum­
falny luk, który Palladlio z Yicenzy 
wzniósł ku czci gościa na wzór 
rzymskiego luku Septinna Sei7era.

W  czasie pobytu króla odbywał 
sję w  Weneelii wybór na opróżnfcne 
miejsce prokuratora. Według współ­
czesnego opisu, Henryk wziął udział 
w glosowaniu, siedząc na tu onie, 
zdobnym w iPólskie go>d!ła, a usta­
wionym w sali „dello scruhnio’1 w 
miejscu, gdzie widnieje Palmy „Sąd 
ostateczny’4. Wodowano troijakiem, 
gałkami: białe oznaczały głos po- 
twierdziający, zielone .przeczący, 
czerwone owwsitrzymywanie się od 
głosu. Pretendent d)o godności pro- 
kuratora, za którym król polski od- 

i,oal gałkę białą, został wybrany zgc- 
| dn.e przez w szystkieh.

gnała na przemian hymny narodlowie 
czecnosfowacki i polsku Z kolei 
iprzemawali w imieniu koresponden­
tów zagramcznych 01ivi ; Sciihow- 
sky.

Warszawa. 5. 10. (PAT.)'.. Yv dru­
gim dniu pobytu wyciec/ki dzienni­
karzy czechosłowackich. goście 
zwiedzali m iasta poczerń o godz.- 
10.30 rano udhfi s ’ę na stoki cytadeli, 
którą zwiedzili. Przn, krzyy.u na 

miejscu straceń wygłosił przemó- 
wienie imieniem prasy czechosło­
wackiej redaktor Haryrat. wyrażajac 
liold dla poległych w obronię nie­
podległość. Polski. Następnie wy- 
gło.j4 pirzemówiienie p. Moczydłow­
ski, podkieślatąc wielkie znaczenie 
tego miejsca. Goście zwiedził także 
poszczególne cele X. pawilonu.

Następn e udano się na Pragę, a 
stamtąd da Wilanowa, gdzie zwie­
dzono tamtejszy pałac. O godz. 2 
popołudniu w sali malinowej' hottelu 
„Brifctol“ odbyto się śn-adlanie, w y­
dane na cześć gośr; przpz władze 
mie.sk ie.

Poci koniec śniadania zabrał głos 
sen. Baliński, wyrażając głęboką 
radość z powodu przybycia do stoli­
cy  .Przedstawicieli prasy czechosło­
wackiej.

Np przemówienie to  odpowiedział 
sen. Pi chi, ymosząc toast na cześć 
stolicy.

Dalej przemawiał naczelnik w y­
działu prasowego M. S. Z. Grabow­
ski, zwracając uwagę na ideę repre­
zentowaną przez. prof. Cemego, m5a-

Na znak trwałego upamiętnienia 
królewskiej gościny, portret króla 
Henryka, wykonany mistrzowskim 
Pędzlem Tintoretta, zawiiCszo-no w 
sali „Stanzą adorna di siuicchi”, a 
nad główinem wejściem 'dlo .jpalazzo 
ducale” poiliożono marmonrową tabli­
cę z rzeźbą Aleksandra (Viifctorla.

O ile w przyjęciu Waiezego ucze­
stniczy łj" tyltó) sfery rządowe ów­
czesnej repuibliiki weneckiej, o  tyle 
przybyłego 4utaj, w r. 1625 toiólewi- 
cza Wład'vsława (późmiejszego króla 
W ładysława IV) gościł nie tylko 
rząd, lecz i  ogól mieszkańców mia­
sta, reprezentowany przez Wszyst­
kie srany Dworzanin królewsk', 
Stefan Pac, opisujący w dzienniku 
podróży najdrobniejsze szczegóły 
z pobytu W ładysława na obczyź­
nie, pisze milędzy inrcmd , Przyje­
chaliśmy do Wenecji i pnostośmy 
szli na Pałac Krimaniego Phziy ka­
nale wielkim, który dla królewicza 
Zigotoiwano*). Tymczasem na kana­
łach galery, barki., gondole wybie­
rały się wyjeżdżać przeciwko kró­
lewiczowi1, ale daremne, bośmy już 
byli w mieście. PYzyijąl nas w ipałacu 
signor Gi'ovauni Tiepolo, kom'sarz 
dlo służenia od rzeczypo; politej 'we- 
neckbi naznaczony. Z rozkazu pa­
na mojego chodziłem zaraz do dloży, 
nawiedzając go i dz.ękując za tę

i i iP pJ b i & ś

Polityk kawiarniany.
W kawiarni cicho w kąciku siada,
Krzesło ostrożnie ustawia p rzy ścianie, 
Na nos ogromne okulary wkłada 
I, panie dzieju. zaczyna czytanie.

*
Najpierw artykuł wsiępny j>den... d ru g i.. 
Dziesiąty zjada — w e ipaści kreski 
I  choć mu z  czoła cieką nołu suugi, 
Czyta doKładnie od deski dc deski.

+
Potem, poiyka telegramów p . A. T. A. 
Najmniej poi kopy —  ,,Specjalne wywiady* 
„Listy z  prowincji“ — „Depesze ze świata11 
Kroniką dzienną — giełdą i szarady.

Wreszcie, gdy skończy, rozbity i  słaby 
Z  chaosan  w głowie do dorru się wlecze 
I  klnie: — A niech was czarci porwą,

[drabvt
Łżą te pism aki / 1 zrozum tu cziecze:

Wid.

O WYBORY DO RAD MIEJSKICH 
W MAŁOPOLSCE.

Kraków. (Tal wił.).
Bawiący w  W arszawie wojewoda 

krakowski p. Darowskl poruszył 
w min. spraw wewnętrznych spra­
wę reaktywowania Rad miejskich 
w Małcpolbce, o które czynili stara­
nia małopolscy poisłowte. Swego 
czasu b. premjer Bartel i b. m[nister 
SPuaw wewnętrznych przyrzekli 
sprawę tę załatwić prz3 'chyluie. — 
W.obec jednak zaszłych wypadków, 
polityazinycn, sprawa utknęła.

nowicie idóę słowianofilsftwa — mó­
wił ia Grabowski — która umiała 
zawsze otwarcie mówić (piawdę w 
obrotnie narodu polskiego, w jego 
najcięfeczych chwilach. Za to niateży 
ruu się w dzięczność. Kończąc, 
wznosi mówca zdrowie proL. Cer- 
Ufcgo.

Pro4, Cerny, wzrusz,onn, .dzięko­
wał za słowa skierowane Pod jego 
adresem.

*) Palazzo Gdinani. W Wenecji ist­
nieją — jak wiadomo — trzy paface Gri- 
manich. Władysław mieszka, w tvm, Który 
wznosi się w pobliżu kościoła San Luca.

'udzkość, która w państwie weiiec- 
kiem okazana nam była, wymawia­
jąc przytem królewicza, że honorów 
tych, na które się byli nago to wali, 
Mr;zj|jąu n ę  mógł i prosząc, aby 
przez te.n krótki czas potn!uuszkan|ła 
w Wenecji mógł zażyć wolności, nie 
przywiązując s ę  do żadnych cere­
monii!”.

Niedługo jednak udawało się go­
ściom zażywać owej wolności. Za­
raz pierwszego dnia wsiadłszy w  
gondolę, pljmęk dlo kościoła sw. 
Marka, a gdy z gondol. wysiedli na: 
plac między dwoma kolumnami, lu- 
dlzie poczęli się sunąć ku nim, ze nie 
doszli do katedry, a  iuż było ich peł­
no dokoła. Dlatego musieli znów w 
gondolę wsiąść i uciec przed natrę- 
Uijyin tlumern.

Rodziny 'Conianclt i Cointarin;cli 
wystąpił^7 na cześć królewicza z fe­
stynami Patrycjat wydlał na kanale 
przed mieszkaniem królewskiem re­
gaty, w którjrch brało udz al mnós­
two gondoli, strojnych w mrpurę, 
fiolet, szafir, w złote i srebrne lamy, 
wieczorami z,aś zapaiano na lag u ­
nach ognie sztuczne.

Nawet kupcy i rzemieślnicy nie 
dal. się uprzedzić. Całą Merceryę 
ubrano w białe fesfony, pośrbdjkh 
ustawiono portret króla Zygmunta 
Wazy, a z oou stron ulicy białość, 
prowadziła, bo wiszysciy rzemieślni­
cy, cokolwiek mieli międizy towara­
mi swymi białego, aptekarze wosk*

i
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Cyganie porywają dzieci ze Lwowa?
liaepDkoj^cs zniknięcie trojga dzieci. —  Porwanie dzieivozynfii przez tajemnir^ego osabi.iU .

Najazd cyganów na Lwów.
Lwów, 6 paMżiiennka. ' 

Giną dzieci we Lwowie! W swoim 
cz-siste przeszedł róż Lwów podobna 
eiródltinuj'?- Rodniósl sfę krzyk, .poli- 
cja wyłożyła cały swój spryt, by 
wyświetlić tajemniczy proceder. — 
Z m  biegła wonawfcie datezemu gi- 
rnięciiiu dzróci, miie zdlotefo jednakże 
wpaść na trop tmeonycl. zfoęfeeji.

Podejrzewał no wówczas, iż istirie- 
Se szajka hardkrzy  żywym towa- 
tejn, a irósśtęppiie złożono winę tia 
cyjanów, którzy wówczas Boziije 
odwiedzali Lwów.

Sprawa uiciichła. Aż oregd-aj m o- 
(Wu zdarzyły się dwa wynadki, któ­
re ,aai ;iinpu'koiły oipróje (publiczną 

Oto Piz* dwczoraj wirazoretrr o-ko- 
U  godziny 18, przechadaiiia ulilca 
(Ruską il-letnia Zosia B. (Wialuwa 
5). Na-gk* p.zvstapit do niej iakiś 
starszy jegomość i podwal ją na rę­
ce i poezgl uciekać v/ strofę  Walów 
Gubematorskich. Dziecko podniosło 
jwperaźlwy krzyk o ratunek. W resz­
cie iiia Waliach osobnik ów zwrócił 
na wiebte uwą-gę k ip u  przecboidlniów, 
k+ónzy puścili sie ssa nim w  po©oń- — 
Zbrodniarz widząc, że z ciężare m nie 
nidzię pogoni, rzucił dziewczynka na 
ziemię, sam zaś zbiegł.

Driewczyrake zabraih przacfecKró-e 
i ®air.ac«'5f 'Ha pogotowie j atiurtkrwo, 
gdyż -tajemniczy osobnik, chcąc M * 
docizifde dziecko izmuisrić dk» mSlczenid, 
szorstką rek a pokaleczył jej twarz.

Według opisu, laki ip zaraź p.ie 
dlsiiacko sr,do lało podlać policji, tajem­
niczy ów osobnik wygląda na... cy. 
giina.

W-rzaraj doniósł ipoici'1 AdoP Ka­
sprzak (Ru-rknwa 28), że dlruia 3 b. m. 
3 córtki jego; I3.!etuia Brortwawa, 
12- reróia 7osia j LW nia łM sn a w y , 
szły 7 domu na spacer i dotychczas 
nie powróciły.

Sa ro wypadki, słuistzniile nleookoią 
ce opirdę publiczna, któ a cczekme 
niecierpliwie konkretnyró wyników 
dochodzeri podjętych przez noliclę. 

Na peryferiach Lwiowu. obozują o-

białą kupcy białg materje jedwab­
nie, drudży płótna, a nawet I sizewcy 
trzewiki i irepdó białe r |rzed k am y  
powystawiali,

M ijćzy oaoibbwościami Weneoi1 
wiele przypadł* do smaku tak  króle­
wiczowi iak i jego d^orzanem  Kla­
sztor żeński Sap Daniele. „Szliśmy 
nawet do niektórych klasztorów 
mniszek •— opisuj? Pac — 'gdz eśmy 
foremny zakon widzieli u świętego 
Daniela, gdzie do nąs do acrały przy­
szło do p.ęćdziosiąt zakonnicze k w 
białych szatach, a jedna od drugiej 
fkękróęjszi-. Kaziaify dla nas w iita d o  
łręgo  przynieść i rozmrwiaily z na­
mi tak bezpeczr.e, jak potrzeba. Już 
też  przez ten czas naszego porare- 
wl^ama w We-meoii, nib me opuścili, 
panow e Wenetowie, co do uczcze­
nia i uc iszenia tak wielkiego gościa 
m 'eża!o, fusty, tarce, komodje na 
każdy w^cozór się odtirawowały — 
aż też ruż r.a nich karwcyn jeden 
gac jął kaizać’1*).

(Dok. nasi.)
2 )  W  - W «°ecji p r je b y w fli rów n ież  

przez czes Krótki, utnRc tę ’-a $M ii do
lą .lędrilej Pach y :  Scekrn B atory 1 M ichał
W'in "w e c l'i. Mie?zknl t„ ai takie 1<k5Il 
Wity Frvd<ryk A u gu st, p ó ź n ie jsz y  Król 
Aucust III. którego .(jeżyły bl zitie stosunki 
Z malarka, w vnec::ą, ku-albą Carlerą. S z e , 
j e g  obrazów  jej, /.im ó w io iiy cb  dla ram k',
\ i a  5zav.’-.kii g o . w ) w ić i Śtjd  ; Ó inięj syn
A u gu sta  1.1. F cyde yic K ry stja n .

 O -

faoanie dwie bandy cyguiów, któ­
rych cztonikowje CGdżrómilKJ gremial­
nie, lub ipioiodyńczo wałęsają się po 
ulicach Lwowa.

Taim prizeidiewisziysikiPm wjninia po­
licja sikierować swe poszukiwania.

Nie jest to już odlu^abniiiowy Hailćt. 
Trudno przypuścić, by Lwów ralał 
w nuiraeh swoich jakiegoś Harmaua, 
lub Denkego

FcilSoja powinna wytężyć w.*ayst- 
Kto swe siły, by sprawę jak najry­
chlej rozwikłać i dać spofeuzeńsitwu 
wy jak iiw p .

Pciffaitem. bez wzgłędm na to, czy 
cygamię brali jakikioliwiek udlziial w  
pot wiatmitu dziewczyinek, powinno im 
sie zanronlć włóczenia się bez celu 
po Lwowie.

Nadesłane.

JUŻ Na CEjSZŁY

O i l T I i  1 WBM
OLA pĄłl da f irn y  

ANTONIEGO UWIERY
Lwów ulica HaU»-ka 10. 
również do filji w Tarno- 

polu-Slryju. 20$$

Z SALI SĄD O W I!,

ll> a |] e i i |a  iTir^zy ch ło p sk ie j*
Lwó v, 6  pażdżitemiika.

Kazdia kadepcja sędziów przysię­
głych ma w  swym repertuarze poza 
różmęmi spn,watnj pnsoy/e™ . nad- 
użyciam” władaj, stereortypowęm' 
zdradami stanu, merrd1®! Mwami m i 
b  uikoweni', dwa lab trzy inwrdipr- 
twa chłopskie, na tle sitarów o 
grant,

Egzysteneia każdego chłopa ł|o 
jego grunlt, <fo któirego czuło op o  
gromnę przywiązanie, Qah by dtło- 
pa zapytać co woli, śmierć czy u- 
tratę pola, wybrałby p- upewne- 
śmierć. ChłoiP! zracta ąfa tak dalece 
Z sworó rolą, że oracza lą Ujcoma'! 
wcowska czułością, gdy śdzró za 
pmg:ęm kraLącym i przewalającym 
czarne płaty ziemi, cnitop redośme 
■pieści je oczyma i ractkltwia fta  
jak nad uko-chąnem dizieckiiem.

To też, gdy pnzyldlziie mu ową ro­
le stracić me chodzi mu w ow cza, o 
równoczesna utratę  egzystencji, ale 
czuje, że zab isH a  tuu kawareb je- 
gc  duszy, że-wy"ywa'ją mu płat ży- 
wei krwi z i&cd serca i zdo-lny -jest 
do najstraszniejszego czynu.

W dipm wczcitatszym stanął p-rzeu 
sątl&mi M-kolaj Cwylr, młody chłop, 
oskarżony o merderstwo.

M'1'KoIaj CT,y k  jaka milbdy cfco ■ 
pek byr na wychowaniu u swej ciot 
ki Francisa ki ćJhacz w  Więlkoroolu p. 
Lw^ w. Wujostwta mrólS ycdpio-aze1- 
śme na wych&wanilu łsdua dziew­
czynę Marią Milou

Gtiy dzieci pc irosly Uhac-zorws^ 
postanowili je ożenić i dać we wrn- 
Pto wiKisaw m ajtek , składający się 
z Kilku morgów ginmtu.

Mródzi nic apuzeę.wli, &-«• gdyż 
lgnęli db siebie poirwan; uczuciem 
pierwszej miłości,

Nif>: gojpodajpswwe młodych osiedli 
wujostwo, gdyż w kontrakcie za« 
sirze żerne hwlo dożywocre.

Ale cóż- Szczę >we jakie przypa­
dło oarza zatochanych w  udziale 
rie  było długie i zamącone z o r a ­
ło wiecznam zrzędzeniem „laSkaw- 
cćw ‘L — A nie rób tego — a rób 
to, a to źle a to  nie dobra: i t. dl,

Cwyk począł śró £:_yżć, gdyż- wie­
czne swary i kłótnio nie iCwawalą'- 
ly na gQś'P' 0 darowanie.

Zaproponował 0n pewnego- razu, 
wujostwu, żeoy wjmieśl? się. Nie od  ̂
mówił utrzymywania ale raić chciał 
ich mleć pod Lokiem. Więcej ńlfe 
było trzeba. Wuj Iwan wpacł w 
5 ,rai m y  gn:cw, unieważnił zapis i 
wygnał młodych z chaty.

Tu załamała się Misza m łod tto
Cwyka.

Nie bolała fea Złcśliiwość wui©- 
stwa, me borół nad1 m rata cwantiu- 
alnego szczęśc-a m8 )łli3 f,sklego, nia 
ulitt^wał się nad losem władnym i 
tosem ukochanej ma tżonki, która

rpwlć mu mifetła syna' — a ’e rargr.J' 
ta jego jestestwem szarpnęła jego 
szeroką chłopską duszą świoidomość 
utraty ukochanej roli, roli pa  której 
wyrósł, k tóra go żywiła, z którą się 
zżył i na której budował świetla­
ne plany przyszłości.

Załamała się w  nim dusza, a zło 
sterczące hen gdlz-icś na jej dhic w y­
lazło na wierzch- 

Straszny plan zrodził się w okale­
czonym Krzywdą umyśl© chłopa, 
plan krwawej zenr-ty.

Wyłudził u sąsiada karabin, zasa­
dził się apd chatą wujów i przez 
wywięręoaą W Śriainie dUteę stzze-i 
łił kładąc ciotkę na m ielcu trurom. 
Wuj ćeżiloo zramony 0 0  prawda u- 
szed? jednak z życjent.

Zawiedli cbłora -żandarmi przed 
sad i ©skarż* li o zbri dni® skry.®. 
bótczego morderstwa.
. Bronił się Cwyk- Mówił, że „krew

zalała mu mozg pod wpływem st ra' 
szpej kizywidy, że me wiedział 
czimi.

Nc chdał mordować, chciał „wy­
pomnieć"... nastraszyć..

W czoraj sod7-owie przysięgh, t  
których większość pochodź- z  ludu 
-..Kichając tolcu ro^Pra^w foszD- 
śladem marzeft młodego chłopa > 
wTroz-umiała jego niedolę.

Pytań?® w klsranku zhr. skryró* 
bójcztgo morderstwa z? przecz ■■nc- 
aie zabójstwo zostało uzrzare- ^2 
padl wyrok skazujący ua ciężkie 
więzienie przez czjery łata.

Zdumiał Cwy-k... i p-rzcrazil siei 
Cztery róra ciemności bez Siońćl 
bez pól, bea lasu, a m y te m  utrat." 
czci i granitu n» zaw sze- to ponad 
Jego si.lv.

W stał i złamanym głosem, żebrać 
iął u sędziów ©.. śmierć,,.

2  s ą o u  w o j s k o w i s o .  . »
H o s p ^ a w n  o  w o l « d y n e S r .

Lwów, 6  ,paźdiziftpn?ka. 
Wćiora-; w sądzie wojskowym 

kam ym odbyta sic rm praw a o poje­
dynek. Na ławie o-sJkairżcwvy’ch i a p -  
dilMttiZćg poiruczTiBcy 2 2  p. uif-anów 
stacjonowani? s o w Br^dacń, Adi?m 
Che.idyński, Czesław Jakubiak i Zy­
gmunt Urbanowicz,

Por. Chtmdyróki ipo-iediyinlkofura! się 
w swoim czasie z akademikiem Jó­
zefem Kutinem zc Lwowa, pinzyczićm

obaj zostali ciężko rannh Dalsi dwall 
orkarżeru byk seki’indiaoiar,ii.

P w d  asesorami nozwmąl sie w 
ciągu rozprawy óelca.wy piroblcró- 
cay i M  miał ofiv*eir aatreuigowu: &  
czynną zniewagę i ois/taifceczŁjie przf' 
w-ażyia teza, że osfca-rżmi blzi-aród 
pod -przymurem olwwiaziująceso. ^  
armii podeksu h ..r'0P0 Wiągo,

W szyscy trzed osllcarżeni został? 
od winy i kary uwolnieni.

wmwiiwiiiiiWM-fTi.' maw—

Znowu włamanie przy u!. Cssolifckich.
Y'km anl» prsj ul. TeałyńskleJ. -  Cgólna szkoda wynosi

około 1500 zł.
Lwów, 6 paćdl&aćr .ika. 

M e wiadomo dfaczego ul O^-srfiti- 
sk-iich, zos-tała sp-e-cróróie pmeK wia- 
m ywawy ob-nana. jaa teren' dizUaiła: iha.

p-rawd'0'po-dobii-ie jest to uiwica albo 
bardzo bogata, albc kiepsko przez 
poiicię sirzeżona.

W cingu osrót-riich k i t e  tygodni 
dokopiainio przy ulicy taj 4 cizy 5 wła- 
maż Które z wrómywiacizy poirobiiły 
mćdęnych ludzi. Wcsaraij dNiićsaanio 
policji1, że Wicziniami wJamywaczo. 
wtargnęli 00 wytwórni rortooianów 
Skalskiego ('Osscliiisikróh 10) i s-La- 
di)l rewrraiłe praidsmioty, wiaróoścl o- 
kc*ło :U00 zfo-tyęh W łamywacze do­
stali się do wnętrza prp; pomocy wi- 
b ychów j fJc-klery. W jalki sposób 
dlostaJli się dn wspnmniainej rtęjaróośct 
nię -otwierając DpamY, tinudno na- ra- 
aift u-s tal ]ć 

Pcjicja podróla śtedlzrtwo, które nlie. 
dał-o na nasię żadnego v’yin-śku.

Drugie włamainćse dmlkoiiłaipe zosta­
ło tej samej nccy iprzy ul.

gcali do sklepu kokmjiainieigo N, 
nera, i »Ki-udli w jtle  towąj_, wat to- 
śc-t poniójtl 50G zim tych Właiściiok* 
skie-pu twS-erd% iż ztodlzi-nie m u s^  
dobrze zuać roZKiad sklepu i- paauąT 
oe w  Mom stosunld. Pohcja w  tol j 
śVd!/.twa dm-szła do przwkenairóa, ^  
działali tu złodzieje łachowj i i*5®
róż na Ich trapie. %

Zjtzd  chirurgów francuskich*
Paryż. 5. 10. (PAT) Wczora, Ą  

było sio tu otwarcie 35 zjazdu c*f 
rurgów francuskich. Na za piosze®^ 
preztsa p. Jean Louisirikaura mr^" 
było na kongres dwudnestu 
chrru-rgów polskich.

Wycieczce pOskrój p-rzewojoic^^ 
dolegać rządu polskiego dż. A lelc^1. 
der Zawadzki Na otwarciu 
byl obecny ambasador ChteooWsKjj 
kióry w 4m,:antiu rząilu pmlslneso ^  
głosił przemówienie przyjęto ehra, 

I  , zróstyczuie przez liczni e .z©bratf®*" 
Teltyó- ck 10 1 1 k ów zjazdu c-ra-z pizodstawtW^

skiej 12. Zlodz-.-eje preoz okiu-o wia-r- li •' er oficjai.iycłi.



„KURjc R LV. U ak, 7 października 1926.

iia o k  j ’ * m i e s z k o w y
„Kurjpra lwowskiego*'.

i, Wg*da(wrifet^> „Kuriera Lwow­
skiego* świadome tego^ że Czytel- 
Sęy jego rek nitują się pi zewaznie 
& afer pracującej inteligencji, dla 

obecnie
M ącenie czynszu ntie&zKanio- 

siało się ju i  poważna 
rubrykę

r/cJZJpdfsiijj e rs n ie js ze m  n a s tę p u ją c y

^nkurs rmieeiicanicwy
^  t ł ó r y u i  w z ią ć  m o g ą  udzfc 1 w s z y -  
■cy C z y t e l n i c y  „ K u rie r a  L w o w s k i e  

8o" ta k  i w o w s c y  ja k  i z a m ie js c o w i.
O to  w  n a jb liż s z y c h  d m a c h  r o z y o -  

w  ..K u rie rze  L w o w s k i m  “ 
dlruk

L*ip« iic w
Uprawniających dio udziału w  kon­
kursie. K ę p o w y  te,

których będzie kolejno 20
'laJeży w y c in a ć  i  p rzesuać ra zie ri 
P f e s fl«4  w e d le  tuusmierów d o  R e -  

Śtii „ K u rjeira  L  r o w s k t e g o 1 (z cb>

f M & n J  n a  K up on ie: „Konkurs m ie ­
szkaniowy''), poerem w obecności 
mofariuszitt odbędzie się losowanie. 

Na kogo los padnie,
o f z y n a  o d  1 s ty c z n ia  p o c z ą ­
w s z y  p r z e z  c a ł y  r o k  1927

k a ż d e g o  m ie s ią c a  w  g o tó w c e  k w e t ę  
o d p o w ia d a ją c ą  w y s o k o ś c i  c z y n s z u
za mieszkanie przez niego zajmowa­
ne, wedle obowiązujących norm 
c z y n s z u  podstawowego, określanego 
każdorazowo przez U rząd mieszka­
niowy z uwzględni-, wszy.5 itkiich 
podwyiżeK i dodatków.

W raizie większego napły .vu zgh>- 
szeń, wyznaczy Wjydawnictwo je­
szcze

dodatkowe nagrody pocieszenia
na czynsz.

Sadzany, że Czytelnicy wasi s k o - 
r z y s l  ają o c h o c zo  z tei o k a z ji i wezmą 
udaM liiuzuy w tym niezwykłym i 
akmralnytm kcmikuirsie.

D a ls z e  s z c z e g ó ły  ogłaszać będzie­
my na łamach eaiszego pisma.

Uroczystości w Assyżu.
Assyż. 5. 10, (PAT). W t f t i  wczo- 

tyszyim alibywały się tu  uroczysto-.
zw.ązane 700- setną rocznicą. 

N ercj św. Franciszka z Assyżu. 
^  uroczystość tę przybył delegat 
r^pies ki kardynał Nerry del ’V;al. 
%rdynał paPtrzedi m y przez wapa- 
®ąły orszak usdał się do górnego loou 
schła św. Franciszka. Kardynał 
Osiadł na monumentalnym tronie z 
k  1^00 zarezeurwowanym dla Fajple- 
^  a na którym ou wieków prawie 

nie zasiadał. Kardynałowie bi- 
skupi oiraizi parłaci zajęli również 
Jj*Msca w  fotelacn z r. 1500, poczem 

papieski rozpoczął p:emia reli- 
|8pe. Z kolei uformował s»ę poninw- 
^  orszak w  otoazenu którego kiar- 
jpoał Weny A-lal udaił sę do dolnego 
•"oścfota bazyliki celem odpraw',dnia 
*3® Mszy Ponty fiskalnej.

W dolnym kościele legat pajpiesOsB 
p r a w i ł  nabożeństwo w  którem u-

czestniczył mor miasta Assyżu oraz 
azionkowje międzynarodowego kooir 
kresu franciszkańskiego. Creao 
odczytał lomelje. Natanie/o wzniósł 
modły o błogosławieństwo dla 
Assyżu, dla zakonów- franz szkan- 
sk ch orać dla Włoch, które nażwał 
ziemią 1 mrzywi]ęjb waną krwią bo­
haterów. F o  komuny superior kla­
sztoru Framoisizika ""ów odiczy-al po 
laęffilfe, breve udzielające odpustu 
zupełnego ytszyistkm tym. K tó r z y  
przyjęli w  świątyni Sakrament Oł­
tarza.

Jjctjąfc .Kurjsni LwowłkiaBł11 i 7 10 1826

DUŃ9ANY.

Z kslggi: ,0  ludziach, bogach 
i duchach".

Zraiiuwana wyspa.
Przełożyła Olga Bliińskr 

(Dokończenie)

Tymczasem na swoie wyspie u- 
®tezozał kat fitair. Shard króiowę Po- 
^dflila; ■odarofwLł jej wyboi owe 
^uletnije wina prowarjok_e; podiaro- 
^  jej moc klejnotów indyjskich, 

^falbowatiydi z galeonów, które 
/ioały  do Ameryki skaiby Maidry- 
•,u> a  nawet nakrył stół pośród 
^9cw, aoy :ego w yK ana w  słonau 
j®°gia- spozj.wać wykwintee potra- 

Podoza„ ts'flh uczt naiprositsi 
^jtkowile śpiewali najmniej 'Sldrośne 
^Slarskle piosenki Jednak królowa 
, ołudmiia była wiecznie dimlurną 
1 nearośna. Często słyszano, iak 

;tan mówiłpże „życzyłby sobie 
^ d z ie ć  coś więcej o zwyczajach 
•U lo w y c h " .

2sii tak już lat kikanaście. 'Piraci 
Dul i grali, w ko&oi siedząc praawą-

żnie w  kajuUoh aaś. kapitan Sharol 
Staiał się zad jwohć wszelkim spo- 
robem królo^ię, która „eszeze nie 
znołała całkowicie zapomnieć Bom 
ibaschanmy. Skoro Shard i jego za- 
tma komiPaima porrzobowali nowe 
zs-pasy. wówazas zakładali na drze­
wo żagle i nędżll; Z Wiatrem, a wodk 
p :er,ifa się talk ładnie u brzegów 
wyspy. A kiedy zobaczyli jakiś o- 
kręt, zwiiali żagle momientalnle, aa- 
nziłcan kotwicę i  wyspa istrwała się 
taką zwyczajną, na żadniej mapce n :,e 
naznacz urną. skallistą rafą.

Zazwyczaj jeojiak poiróaowali no­
cą. Niekiedy kiążyii na wysokości 
miast nadbraeiżinyiah, jak to dawnie] 
czynili; czasem wpadłam ©dwaiżir.ie
i bezczelnie do ujścia rzek, arzu- 
cali kotwice, przysuwając „swój o- 
kręt" do stałego lądlu i stamtad w y­
padłszy noca, rebowati sąsiedztwa 
alby rankiem ujść na ,pełne morze- 
Nieraz av nocy. kieay oikręt jailcfiś 
roabił się o Ich nieruchome króles­
two, mówili „tern le p ie j ’ 1 i stawali 
się coraz bardziej chytr„eLiszymi 
i coraz więcej bezbożnymi w swoich 
przeuoiewzięciaich. A oni doskonale 
wiedz cli, że ha -kerwszą wiadjo-

Stele porozum'-ni'’

Warszawa, (Teł. w l.)
Podczas pobytu dziennikarzy 

czechosłowackich w Warszawie 
odbyła się 4 Lm. kcnfersrr.ja pra­
sowa pomiędzy reprezentantami 
dziennikarstwa czoehoatowackiego i 
ptl kibijo na której uchwalono na­
stępujący projekt porozumienia 
między dziennikarzami ob u  państw 
na podstawie mateijału opracowa­
nego przez dziennikarzy polskich,

1. Delegaci organizacyj dzienni­
karskich Czechosłowacji i Polski, 
w  prześwi?dczeniu, że współpraca 
tego potpżnogo ozynnika poiityozna- 
go, jakim Jest priua, z  rzędami obu 
krajów do zbiiżOida bratnich naro­
dów, jest.konfcczroócig, uchwalają 
zorganizować stale porozumienia 
p asy czeskie] I polckiej.

2. Delegaci organizacyj dzienni­
karskich czechosłowackich i pol­
skich, stwierdzają, że dla wzajem­
nego zbhżenia obu narodów prasa 
tych krajów winna współdziałać w 
informowaniu swego narodu o w szy- 
stkiem co dotyczy życia  polityczne­
go, społecznego i kulturalnego dru- 
gfago narodu, winna bronić się 
wzajemnie przeciwko fałszyw ym  in­
formacjom idącym z prasy wrogiej, 
czerpać informacjy o sąsiednim 
narodzie z źródeł bezpośrednich, 
udoskonalać aparat informacyjny, 
rozbudować technikę szybkiej in­
formacji, itiieć speq'alnych kore­
spondentów w głównych centrach 
życia cbu narodów, popierać sto­
sunki sportowe pomiędzy cbu 
krzjami i współdziałać w organi­
zowaniu wycieczek dziennikarskich, 
sportowych, naukowych, artytłtycz- 
nych i Unych,,

3. Porozumienie prasy czecho­
słow ackiej i  polskiej przeświad­
czone o wielkiej roli, jaką odgry­
wa Sport w życiu narodów, zwra­
ca się z wezwaniem o pomoc do 
rządu, jako też o inicjatywę do 
towarzystw sportowych obu kra­
jów, celem wzmocnienia i popiera­
nia na przyszłość stosunków sporto­
wych obu narodów.

4. Dla dopięcia tych celów i 
czuwania nad ich realizacją dele­
gaci organizacyj dziennikarskich 
Czechosłowacji i Polski uchwala-

rność, itó atarą zalitoga „Zwohwaiego 
SaaJeńftwa", pląoac się po morzu, 
zbiegną się z  ca',ej krainy śródz-em- 
nej kuci i pospieszą do nadmorskich 
miast.

Zupełnie me Je®*- znanem, a|p(y ta 
zrabowana wy sffJa, została kiedykol­
wiek odk ryła lub zdobyta, A  ,ednak 
szła głucha wieść od portu do portu, 
do tych wszystkich irięjsc kędy 
zbierali sio wilki morskie” i żyjc 
d)o dnia dzisiejszego i głosi o OTe- 
bezpieciz.nęj,, nilgdz’e nie oznaczonej 
wyspie-rafje. Gdzieś pomiędzy Ply­
mouth a 'przylądkiem Horn rodtoo- 
siUaj się oma nagle i to  w  ma|pewimk r  
saym czasie i rozbijała okręty te, o' 
których prawdziwy,: h losach otrzy­
muje się dziwaczne i pcplątane wia- 
domości.

Kaipkan Shard! i królowa Prtudma 
żyli już później w  calkowiltej harmo- 
.nji, chociaż ci, którzy strażował i na 
drzewach, widzieli ja/k nieraz wie 
czorem kapitaiii siedział .głęboko aa • 
myslony j mruczał tjełen niezżdtoiwo- 
Ienia: „Żj czy łby m s->l>i,e wiedzieć
coś więcej o i ooaooajmach kirólo- 
wydh1’,

prasy 
czeskiej i oo'skiej.

ją zorgajiiznwać w Pradze i Wur- 
^zawli nie później jak do końca 
1920 roiru komitet porozumienia 
prasy czechosłowackiej f polskiej. 
Komitety skłaęiać się będą z 6 
członków każdy mianowicie: z 4 
delegatów syndykatów dziennikar­
skich, jednego deltgeta poselstwa 
sąsiedniego narodu, którym winien 
być attache prasowy. Przewodni­
czącym komitetu będzie dzienni­
karz zawodowy. Fomitety te odbę­
dą w najbliższym czasie zjazd, na 
którym ooracują statut porozumie­
nia prasy c/echosłonackle] I •ni­
skiej. Delegaci wyrażała życzenie 
aby zjazdy porozumienia prasowe­
go odbywały się ue możności w  
tern samem miejscu i czasie, co 
zjazdy koalicji prasowej.

Wykonanie tych uchwał powie­
rzono pp red. Pichlowi i Z Dębi­
ckiemu. oraz pp. Kopeckiemu I 
Wierzyńsliiamu. Następnie zebranie 
wysłało telegramy z wyrazami hoł­
du do Prezydenla Mościckiego 1 
Prezydenta Masaryka i telegram 
do szefów biur prasowych i pra­
sowych organizacyj w  Bukareszcie, 
Belgradzie 1 Pradze.

Przedstawieniem stosunków za­
wodowych prasy polskiej, zrsda- 
gow inem przez red. Pazyłewslciepo 

prasy czechosłowackiej, zrefero- 
wanem przez redaktora Flngera 
zakończono obrady.

★
Przypuszczać należy, iź Związek 

Syndykatów Dziennikarzy polskich 
po omówieniu spraw zawodowych 
prasy polskiej i czechosłowackiej 
postara się o przyspieszanie uchwa- 
hnls polshinj ustai*^ tizlennlkar- 
sK'i‘], które] projekt od kliku już 
lat niestety asisge w komlsjeoh iej- 
moiryoh -  p»mimo to, że w sej­
mie i senacie polskim zasiada tak 
wlalu dziennikarzy I publioyarów.

Uchwalenie tej ustawy i zabez­
pieczenie losu dziennikarzy jest 
konieeznoin; w ‘nnych państwach 
europejskich doKonano tego już 
dawno... u nas niestety nie zrea­
lizowano dotychczas skromnych 
postulatów dziennikarskich.

O K U L I S T A  ~
dr, (.eon Cradruą onlyinji 

pr y  ul. hau anoclarr 7f 2184 
a  |o d  ‘ny »2 - t .  3 — 5.

- o -

Wstrząsajr*.y wypadek
w powietrzu.

L o n d y n ,  5 10. ( P A T  ) O t  e ig d ii 
tn-ip^lrdmi’ zid&rzył się w  p o b liż u  
Tc.tibridge w s t r z ą s a ją c y  w y p a d e k .  
Mianowicie samolot fńaniau.'!ci, nale­
żący do towarzystwa Ai/r-Unflan w  
chwili, gdy kierował się dio L o n a y . iu  
zapalił się w p o w ie t r z u  i  s p a d ł w  p o ­
b liżu  T o m b r ó g e ,  g rz e b ią c  p o d  so b ą  
p ilo ta , m e c h a n ik a  o r a z  5 p a s a ż e r ó w . 
Zwłok: ofiar były kompletnie z w ę ­
glone ta k  ż e  f rud)nc ipio^mać to ż s a ­
mość osób

— o— —•

K A T A S T R O F A  K O L E J O W A  
W  R U M U N J I .

B u k a re s z t, ( l e i ,  w ł )
Na linj; kolejowej Bukareszt—Te* 

m e s z w a r  z o e r ~ y ł  s-fe poc,ąg p o sp ie ­
s z n y  z osobowym. T-zy wayony 
z d r u z g o ta n e .  Zg.nęło n a  m ie js c u  J  
osób, a 20 c ię ż k o  ra n n y c h .

—l_ -ja
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dziennikarze czechosłowaccy
o swej podróży po Polsce

i aktualnych problemach politycznych i gospodarczych.
II.

S e n a to r  .“ie d . lfacla ir Z  m ak
crf. azeskosłowacklej partji socjaldemokratycznej

o zbliżeniu gospodarczem Polski i Czechosłowacji 
i o problemie mniejszości narodowościowych.

Lwów, 6 października.
P. Sena, ot  Rew Yadłav Zima*. 

Słowak, raieżący dio czecliosłowa- 
ckiej partii socjal-demokratycznej, o  
świiadazyt pnzedstatwMdiowi naczej 
T&ćaikciI m. ja. oo m  sitępuie

— Z chęd& •przyję.liMTiy zatproszie- 
tóe przybycia d/o Polski Ceton na­
szej podróży jest pTzed€'.v.szysikiem 
p— airie panujących u Was stosun­
ków, dla teru łatwiejszego orzyguto- 
v«nia giutuu pod polityczne i gospo­
darcze zbliżenie naszych państw. — 
W  narodzie słowackim żyły bomem 
zaiwisae zympatje i uczucia przyjaźni 
dla bratniego narodu polskiego — 
Wprawdzie u ws.ępu dio samoizM - 
me&u by tu podtycziieigu dalszych nar 
rodówr pojawiły się pewne nieporo­
zumienia mięoay maisfzemiil państwa­
mi, sądzimy jednak, że spon te, na­
leżące zroszitą już diriś db przeszło­
ści, traktować należy jako sprzeczkę 
w rodzinie, kiedy to bttafiila Itub sto- 
s tiy  wadzą się o nową sulknię miub 
kurtkę.

— Jak wyobraża sorie p. senator 
polityczną 1 gospodarczą współpracę 
Poiski i Czechosłowacji?

Ściślejsze niż diołąiiI g< “spc dlatrozie 
zbSiżetnie maistzycb iwiństw wiyinaga 
pnizif dewazy:*kieni wielu nrae przy- 
gc.jwawci.ych. N ajjważnSoszą z nivh 
jt»t uświadomienie naiezyte naszych 
snołeczeństw, że my puirzebujemy 
iWar o Wy nas. Czechosłowacja po­
nad? 80 procent nadprodukcji prze­
mysłowej. którę nwsi wywieźć za- 
gianroę. Polska, bjęiuią,ca natomiast 
krajem przeważnie agrarnym, po- 
trżefouje tych wyrobów naszego 
prizemysłu i rówmuozieśnie posiada u 
nas idfe|aflne pole dla zbytu swoich 
produktów r-olpych. Jeżeli chodzi o 
przemysł naftowy w Polsce, jo jest 
on podstawą całego naszego, bardzo 
udoskonalonego przen*vsłu rafineryj­
nego. Naicdwrót, nasz prizomysl ma­

szynow y w  wieliu swoicn gałęziach 
(jest specjalnie przystosowany do po­
trzeb polskiego przemysłu, naftowe­
go. W  czasie naszej dotychczaso wej 
podróży po PoiLce, mieliśmy mo- 
źribość Sitwlerdzić, że społeczeństwo 
polskie w  tycn sprawach gospodar. 
czych orjertuje się należycie i doce­
nia fch ziiiiaiczenle. "W diudiu t‘aiki-ego 
ztrw. unriienna pOiirtzeuy izbihżeitka się 
go«P'dianczego Polski, i Czeehosło- 
waioji. będziemy też po naszym ,po- 
wnovic do kraju dalej pracować.

W  parze z współpracą gotsir^dau-- 
ctzą rumsi iść poroziunienie polity­
czne. Dlatego, to Unja zagranicznej 
polityki czechosłowackiej iest zgo­
dna z polską, czego wyraźnym do­
wodem jest taktyka naszej delegacji 
ra pstati iem Zgromadfeieiniui Liigi Na­
rodom' w Genewie.

— Jak się do tego zbliżenia pnhty- 
cz.iego t gospodarczego Polslki: i Cz,e 
chosJ-iwacji ustosunkuję Wasza so­
cjaldemokracja^

— Nam, czechosłowackim socjal­
nym demokratom, któmzy jesteśmy 
cdiDOwilediziaini za część frontu pro­
letariackiego, rnzechodząicego przez 
.nasr.i, rejpub.ifcę, chodzi głównie o 
wywalczenie dla robotników cze­
chosłowackich o ulepszenia bytu. Ro­

Kurjer literacki.

zumiemy jednak diubnze żc osiągnię­
cie poprawy oytu materjalnegt ro­
botników, wiąże sie ściśle z rozwo­
jem przemysłu i dlatego zaiwcize sta­
ranny się przyczynić do teBo na- 
s.ym  wpływem politycznym. Z tego 
Wiaśnie powodu jesteśmy zaintere­
sowani w rozwmju stosunków gospo­
darczych między Polskę a Czecho­
słowacją. Zdlaiemy też sabśic sprawę 
z tegn, że osiągnięcie raepodilkigrosd 
pnzez m sze narody ai następnie i 
współpraca ekonomiczna, stanowię, 
etap na drodze do demokracji gospo­
darczej.

— Jiak się przedbtawiająi oibeanie 
stosunki narodowościowe w Repu­
blice Czechosłowackiej?

— Nasze kierujące sfery polity­
czne, zdają sobie sprawę z faktu, iż 
poza Czechami i Słowakami "osia­
damy jedną trzecią obywateli innej 
narodowości, lecz Niemcy i Węgrzy, 
w raczej republice zamiesiziLali, przy 
zwyczajem! z diawniyian łalfe do ucisku 
Czechów i Słowaków pod zaborem 
au&tiijackim i węgiaiislkim, z trudno­
ścią godzą się z obecnym stanem 
rzeczy. Jest to widoczne, zwłaszcz, 
na polu szkolnictwa, gdzie słuszne, 
dążenia naszego narodu do odbudo­
wy-czeskich i słowackich s/kół na­
potykają ną opor ze strony niemiec 
kie; i węgierskiej.

My, czechosłowaccy socjal-deino-

vn marginesie.

kraci, stoimy na stanowisku naszego 
wielkiego nedigoga Amosinovanske 
go, iż każde dziecko otrzymywać 
powinno naukę w języku ojczystym 
dltatiego, leżeli zauważamy ja k ie k o l-  
wśptk braki w szkolnictwie dla naro­
dowych mniejszości, dążymy <lo ich 
uzupełnień a. Dowodem tego są n. p. 
zarządzenia naszego partyjnego to­
warzysza, ministra oświaty Rudolfa 
Bechijne‘go w' sprawie odbudowy 
szkolnictwa polskiego na Śląsku. — 
Niajtenfiiftj sytuację miraieiistz&śui naro­
dowo ś ciowych w Gzecbos łou acji 
chairiafctcry;Z'Uje to, iż wszystkie pra­
wa zaręczone im traktatem wersal­
skim czy w Saint Gcrmaln zostały 
wcielone do ustawy bomp' ytucji, do 
wszeiłkkih przopisów pnawniycli 1
przeprowadzone w ,-aktj cznem ży­
ciu polityczneii i go^podarczem. Nie 
ma też w Czechosłowacji żadnej ge­
ometrii wyborczej, któn aby: w  s z t u ­
czny sposób uszczuplała praw a na­
leżne maiiejszościrom. r t r o d o w o ś c i io -  
w ym wedle ustav/y.

Tu imiwzę zauważyć jastzeze, żo 
jeżeli zachodzą niekiedy ze strony 
żywiołów szowinistycznych pewnie 
u; .iłowania zmienziaaące dio zalklóce ■ 
ria zgodrego v rSipólżvcia między o- 
by ./aiiclam.; czechosłowackimi ró­
żniej narodowości, zawsize znajduje­
my dość siły w  sobie, by te chęci u- 
krórić. Tak słało się w ostatnich 
czasach z występami faszystów, któ­
rych przywódca generał Gajda, 
wskutek starań naszych towarzyszy, 
został z armii usunięty. Chcemy bo­
wiem mieć armję tylko do obrony 
giantc a nie do walk % Własnymi o- 
hvwatvi«m raszegr państwa, ji

N iebes^ iessn^  w y n a la ze k .
Lwów, 6 paźdzo *raikć..

Duenniki zagiramiozinie dc nowszą, że 
jakiś złośliwy uczony amerykański 
rozwiązał problem klina „mówiące­
go’1 i skonstruował przyrząd, z,w aury 
„vitoPhonemM.

'V doibroduiszności swojej , rzyfpu- 
szdzaoile zapewne, że v'jn!aia;zaa o- 
trzymaił za „kawał’1 stos depelsz gra­
tulacyjnych i flarę kóp wgranych 
liścików od wdżięcztnych ®wiia<zd f i ­
rnowych.

Stało się jednak zupełnie przec.- 
wfiiie. Władczynie ekranu zażadały 
zniszczenia wynalazjcu, w  przeciw­
nym razfio zaigroziły uczonemu piąs- 
rkamil, które m:mo zachwycającą 
pulclimość, w  rzeczywistości nie są 
jednak tak  eteryczne i lekkie, jak 
na płótnie kjnowem.

— SkąJ to oburzenie? — apytacie.
Owiowiiedź łatwa: Bo knMewdy 

filmu nokazą wszystko — raczki, 
szyje łabędzie, buziaki i wszystko, 
k -z za nile w święcie nie przemówią

do publiczności. Głos bowfem nie da 
sie okryć w ażury, ani przysiz..iin- 
kowac, ani "ubarwić ka^m^nem,, lecz 
jak go Run Bóg stworzył; a me za- 
wsize ma tony arf niebieskich.

Cóżby to było, gdybj tak z  pas- 
telkowych usiceoziek Mii Mary za- 
brzmiiajt piskliwy głos histerycznie' 
dewotki, lub gdyby boskojpłac 'ąca 
Lniana Gjsh ipf zemówiła chiapl, wym 
altem kościstej oiotk’, aibc gdyby 
Pola Negn w  ekstazie nT'/06neJ jsp- 
częła gruchać ger.eralsk m oajsem 
teści owej.

Wówczas ją pierwszy dziękuję zia 
wątpliwą przyjemność z kina.

A ileż to aspirujących kandydatek 
musfałoby sie wyrzec karjery filmo. 
v'ej: twarzyczkę można przemalo­
wać, nawet talję wyrzlachetni gim­
nastyka, lecz głosu nie „wygładzisz*’ 
żadnym masażem.

Otóż widzicie, że tak? wynalazek, 
to idsr złośliwość , zamach na urok 
kob:‘ecoścL Wid.

OFI A D M I N I S T R A C J I !
Czas odnowić prenumeratę

m październik!
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P, K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztow ymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

„Tha Pahsch Ecoocmist*. —  ł*1- 
form acyjny m ei ir^ zn ik  gosncdarczf
0 Polsca w ję zyk a  angielskim. U  « 
zał się zeszyt 4-ty tego ciekaweg’ 
miesięcznika. Ozdobne i stara; 
wydanie to o obiętości 58 stronic, 
zawiera m. in. treść następując? 
*Review of the economie situaboi 
of Poland in September*, „Th 
signs of inereasing prosperity ^  
Poland, by Prof. Kemmerei , ,Sta- 
bilisation ofthe złoty, Poiish tran­
sit lines, Prospekts of the Poiish 
seeds exports, The zins industryu1 
Poiish und German views on the 
situation of Europę" i inne.

A. Nowicki. Tragsdja w Meyar* 
lingu. Wydawnictwo „Roju" cefl« 
30 g/. Wśród romentycznyrh hi' 
storji świata niewątpliwie jednJ 
z pierwszych miejsc długo jeszcze 
zajmowrć będą tajemnicze dziei® 
miłości pięknej baronówny Vescery
1 jedynego syna Franciszka Józef* 
zakończone śmiercią tragiczna 
dwojga kochanków na Zamku *  
Meyerl:nku. W rewelacyjnej ksią* 
żeczce „Roju" p. Nowicki b. spra' 
wozdawca parlamentarny mouarchj1 
naddunajSkiej w sposób riezmiefj 
nie żywy odtwarza ten krwawy \ 
zagadkowy moment przeszłoś^1 
w szczególności zaś omawia ob' 
szerniw rolę jaką w tragedji meyef' 
lińskiej odegrał arcyksiąże Jal1 
Saivator słynny w następstwa J*11 
Oit, zaginiony oez wieści wraz * 
okrętem i jego załogą w podrób 
do Ameryki Południowej. Tem*( 
opowiadania p. Nowickiego nie* 
wątpliwie zainteresuje najszersi 
masy, Zresztą sensacyjne te p°| 
wieści budzą zainteresowanie ni®' 
tylko w Poisce. Dość powiedzi^ 
że wszystkie książki p. NowicH^ 
go z cyklu „Zmierzch Habsburgów 
tłómaczone są ■ ns czeski, se rbsij 
a ostatnio zwt ćconc się do „Rei"
z prośbą o autoryzację przekład 
na język szwedzki.

FRANCUZI NIE INTERESUJĄ S il 
LFTERATURA OBCA.

Lucyan Guitraud ogłosiłniedaW^ 
doskonały artykuł, w którym uf V 
lewa nadmisrnem zaintaresówani^ 
f if  swoich rodaków obcą literału1̂  
Za stu tomów jakie napisał StriijL 
berg, przetłómaczono tylko dziauł' 
na język francuski. J. BenaVB||,j 
powieJciopisarz hiszpański laurt^ 
iłobla, nie doczekał się jeszcze, 
ni jednego przekładu na i& f , 
francuski; Unamuno miał być ° 0' 
piero deportowany aby uzysk3 
rozgłos po tamtej stronie Piren^ 
TomaJSa t,ardy’egu, knuta nam**' 
na czytają bardzo masowo Mu>t3 
tuli jeśt prawie nieznany. TóWa?, 
Mann, Pio Baroja. Ramuz zy*^L 
powoli rozgłos. Mało Francu^ 
zna Molnara, Georg Kaisera, PeZ 
Galdoza. KlI

Wprawdzie jest tendencja 
większemu zainteresowariusi<® g 
cemi dziełami, ale to idzie >&*' . 
powoli. Notatki literackie ogłaf;f0 
ne w pismach, czytane 
nie dają absolutnie żadnego 
glądu. ,

W druku są obecnie dzieła Ę® j 
rada, Olwiera Curwooda, Gog°’L ,  
Czechowa. Założono również r t\ 
ryżu instytut dla międzynarodOw 
pracy litarackiej i u m y s ł o w e j - ^

d o ry ^ f"  po

PROTESTACYJNY STR/TK 
W DOKACH ANGIELSKICH-

Londyn- 5 .10. (PAT). Z góra P  
robotników dlokowych ro, Pol̂ v  
straik n a  zmak protpstu z a k a ^  
wbad-i ntewpuszicfzaiita do ^  
p r £ c d-s t awiciefi s y ndly katu
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Rząd w  wafco drożyzną.
Warszawa. (Tel. w ł ).

W najbliższym caaisue ukaza się 
dekrety Prezydenta Rzplhej, które 
mają ujge \v ło m y  prawne zainicjo­
waną przez Rząd waikę z  drożyzną.
JeanocTeśnic wydiam? budą zarzą-

T̂trmwp ijtuąi bhpi iiii ̂ h—ii u im—~ nrnn-- ” "™ ^ "*

KUNCERN DABRCWA .NBfc 
ZOSTAŁ SPRZEDANY.

Lwów, 6 paźdztarmita 
Otrzymujemy następujące pismo: 
Powołując się na artykuł, umiesz- 

fcetiy na jihłaoh Szanownego pfikm« 
Z dna  6 b. m , pozwalamy sobie _ u- 
fTzejmie zahwnumkować, ze wiado­
mość jakoby Koncern Naftowy 
>Dąbrowa“ we Lwowie, przeszedł 
w posiadanie irupy  Sołmeid© \ 
^reuzot, ni& odpowiada. rzeczywisto- 

i  Nie od ^owiadają również praw­
c ie  ipoaloski o jakiejkolwiek firj 
lub zmianie" włabcicuda.

Z poważaniem 
K°ncern Naftowy „Dąbrowa".

-— *bę—
Sb. SESJA UNJI KATOLICKIEJ. 
Wiedeń, 5. 10. (PAT.) Dziś crwar- 

tu swstaJa VI sesja TJnii katolic­
kiej dis studjów międzynarodowych. 

 rvo-----
DĄŻENIE DO DYKTATURY 

CHŁOPSKIE I W DANJI. 
Kaper. aga. (Tel. wł.). 

Przywódca Chłopów Irytay^k-Ji 
fstersen, c&kajiioniy; o J a ra m  Biań- 
®t >/a duńskiego, ma być ufcaw w  na 
klika miesięcy wiezienia. W. zwią- 
*ku z iem, dzienniki donoszą o w y. 
kryciu sr.sku przeciwko państwu 
^nbskjemu.

Plan spisku byl opracowany we 
^zjtsukicb szczegółach. W  dzień o- 
ty-arcia r a n  w e n ta  duńshóSo w  Kor 
^nhadize. t  j. w dniu 20 paMzicrni- 
a. fi 000 chłopów fryzyjskich, zor- 

^•n&owanych w milk. i, miało wy. 
'sdować w Kopenhadze ł ogtoslć 
dyktaturą chłopską*

Słychać, i ‘0 chłop fryzyjscy nie 
PpPóstPP? Jo zasądzenia swe.ro tarzy 
" ćdcy j że nie cofną sle przed w tar­
gnięciem do więzienia, aby t-rzemo- 
cą uwolnić srwcro przywódcę.

JUBILEUSZ CZESI AWA 
JANKOWSKIEGO.

Whno. (Tel. wL).
Na 50-ietnJ jubileusz działalności 

**terack»ej i dziennikarskiej nadeszły 
;u niiedtey nunemi, telegramy gratu- 
3ćyjtie od Syndykatu Dziennikarzy 
^'Nk.ich i od Towarzystw di&ienni- 
|a rsk |qb  we Lwowie.

dzenia zmierzające uietjlko 'dc prze­
ciwstawienia sie podwyższaniu cen 
aJe i do obniżania istniejących cen
na 'niektóre artykuły ocdziiermegu u- 
zytku, Siprzedawiaof apeszną z wiel­
kim z y  kiem.

ZJAZD INŻYNIERÓW KOLEJOW.
Warszawa. (Tch wt.).

W  duig.im diitiu obrad ■wygłoszono 
następujące referaty:

Inż. W. Sokołowski mówili o prze­
szkodach powstrzymujących wpro­
wadzenie automatycznego lącziema 
wagonów w Europie. Inż. B. Rut­
kowski w ygtdśh referat |pj. t. „Pod­
staw y arganiTacji pracy w  warszta­
tach kol©juwych*\ ilustrowany od­
powiednie mi wykresami. Dyr. dlep. 
inż h . Suchanek przedstawił wyniki 
organizacji stożby zaisobóto r a  zaja­
dach kupieckich. LrA. J. flarcavi w y . 
głosił referat o uynanfice komunika­
cji nowoczesnych, w  którym w y a - 
śtiśł zjawisko koncentracji organ Iza- 
cymeii w świetle badań kolejowych, 
Inż. W. Lebiedzińskł mówił o gospoś 
darce elektryczne; na kalekach.

Sukces lwowskiego konpazytore
Chicago. (Tel wt).

Na tute'sizym wiallkitrn konkursie 
kwiipwytorsikmi, razpiiBainiyui przez 
Towa1, zystwo „Piohsih Stagcrs AJfan 
ce* dyplom pochwałlny zdobył Lwo. 
wtaiiiin p .Roman Bek hlavek, za trzy 
pieśni), które najdleisM: „Leci pto-
sienka**, Królewna maia“ i „Missię 
czraa r.oc“.

(Roman Bek"hlaveł aest znanym 
'kyofwis.Mni kemrpozy berem m lc d ^ g o  
■pokokria oraz wybliranjyan wrytyKiiem 
nwzyefflwun J^go karopozyrie oho- 
itaunie i sodowe znane są <?> koc-ertów 
i tss to  i: Ponadro R  Betahkvek jesit 
wybitnym dyrygentem. Pnzyip R ed ) 

— ”0- ■ ^
„ R E P tB L IF A N S K A "  A K irtjA  

N IE M IE C K A .
Loudyn. 5.10. (PAT). „Daily Maił“ 

ctomcoi z  Btrltna, żc starszy syu b. 
kronprinza bial udział w unifccmie 
noniczrika byłej ewaruji cgsąpskwj 
-w manewrach 9 priku Reichsw »hry.

~-Q—
NIEZNANE OGNISKO TRZEBIENIA

ZIEMI.
Paryż. 5 10. (PAT.) „Le Matia" 

cwooisi, zc obserwatorium paryfeKio 
potwierdziło donisesienia obserwato­
rium v/ Faifinza, że w  odległości 
11.000 kim. miato miekce gwałlow- 
ne rzesienie ziemi, trwające killika go­
dzin. Ser&mografy sflacE frapicuKkiei 
•riotowalfy trzęsienie proof? 4 goidlziiny. 
Dotychczas nic urtaiojro óigaSaka 
trzęsienia^

Lwów, 6 pażdgiemn!ka.
W  związku i  tomtesiz^żfmym 

wczioraj w „Kwjcirtje Lwęwj^klm1* 
artykułem p. hr. f redry, otrzytruje­
my narięputaoe pismo:

Wkiioe Szan- Parnie Redhiktarae!
Nawiązując do pcWmteniogo ar­

tykułu „Nie wolno zabijać nawet 
z litości** we wtzorajszimr nmmerac 
poczytnego pli.ma PiaóskisgO', mpriua.- 
sizarr. w  itnic prawdy o aamiąszicwe- 
ni'3 powyższego fat t y  aniego spro- 
stow'a.nia.

Nieprawdą jest, żem publicznie od­
krywał tajemnicę narad przysię­
głych, prawdą waftaniwst jest. że u- 
iaw cienie stosunku liczbowego wo- 
tuiąeycli ni« jest wogjfte Ciemnica, 
aUbowkir. feżpłfaS ksiżdcgo głosową, 
nta. łajwrji’ jest pubbozmśs odlczyfywą- 
wy w sądztie i. że dopiero p. zwbnz-* 
ohtiSk ław--y w uwagach diru*
kow-iairny ch opubbkowal kto i jak gło­
sów-: ł.

Nie jest również rgo^dnem % praw­
da jakobym odmawiał w  swoim ar­
tykule zalet et5'cznych członkom 
danej łrwy pr>.yriegłvch, nodirmia t̂ 
prawdą jest, że ju pełn ie be»stronnie 
stwierdziłem, że „źrebili to, co sJq 
niewątpliwie krvło i  ich psycholo- 
gią, kątom pidteizenfa na ludKkto u- 
fomności, ąwiajtor^gladem mforalnio- 
Scią i eiyką“ i „co oyło śdh dtoifc remi 
Prawnem*1.

INie jest dalej prawdą, iaikobym 
bajał na teroat „dbbotru1 piffiysN- 
głych, iiatomżiaist praiwdąi jest, że ko- 
meczność doboru przysięgłvch, ko- 
n.k'aŁuiość ęełekcai lAatóam  sę­
dziowskiego omawiałem rzeczowo 
i ze s.f.s(niow tska ińtożntpslljt potrzeb 
zaigrożi lego społe azetetwa.

Nie jest prawidła, że cB..icr©cn ckImi- 
ków ławy orreiz usta jednego ogło'- 
siło w o je  uw Jigt, prawdą jast nato­
miast, że uwagi ofH^iłera «axu i by- 
namniej nie jako przypadkowy czło­
nek ławy.

Nieprawdą jest także, żb obsypa­
łem Vomp‘imentami 4 sędziów, pra­
wda jest. że przy roizwiażarolu gmoJ- 
nycli ko.useikwrecicjrt bezkaiooścl1 zb"o 
dni w  zdP,iriO'railflzo\ąainem powojęn- 
iRiem p jfcofemiu p„qi reślitera rzecze 
m o czem kierowali sje i pcwhunl byli 
kierować ci, którzy wbrew tan ierou 
poklaskowi mleij odwagę wotuwuć 
ra wyrokiem casądzcjącyiu.

Pcizatem całą sprawą zająłem się 
jądynie i wyłącznie ze stanowiska 
publicystycznego, w istotnej i ;iiie- 
Kłamaaieii tuosue o iddrowie Sipołe- 
czeńsfn.ya i niewątpliwie nikt, kto 
bez uDfzedPeó i beussiitnoiimie prze- 
a^>tał mó; artylsml nie mógł wysnuć 
tych konsekwencji, kiórymj posiłko­

wał się polemizujący zwleizdinik 
ła^-y.

Zamiast Tcpfiiki na niewłaściwy ton 
pokmiki. stawiam do iyspozy ai p. 
zwiaroclmlka ławw łlczre, b. liczne 
aoiaie poważnych osób, które po u* 
kózanim sie moiego arty/kuilu pospie­
szyły z pełnym a/koesam do mcwch 
uwag i przestróg.

Te opinie świadczą, żem poruszył 
olekącą rsne, któro ^ytnajgai rady- 
Ikalneso remeiduini, w  tych glo&ach 
znaiiduję też dostatticona eatysjakcję 
TOobistą.

Proszę przyjąć i n ^ i i y  rzozars go 
poważania

II Lewarlowskl

K Morder.'i\»a rabunkowego do-
komarao w Jasiilenioww, w pow.. KaJu- 
skim ma Jamjje Kłuszy ńskim, siekre- 
tairzu gminnym. Na iit^ sce  sóyłeJlhał 
śtamó'Sta Kałus,ki Ługaszewski i po­
wiatowy konwbax.2 pchcdi- Takeski, 
jrkoteż Komisja sadowa

X Napadu na sklep jubilerski K at 
tora w l  odżd dokotiaf onegd^j nieja­
ki Jan Kleczkowski, który ood po­
zorem kupna wszedł do sklepu i 
iPiorwat z lady kulczyki bryraniofwe, 
poozęm zbite.gł. Pościg poltoji nie 
duł wymku. Właściciel sklepu Kaair 
tor spostrzegł wieczorem rabusia 
koło dw jur ca koleiowego. Gdy po!t- 
ctant ! p row eL onr chciał a re sah - 
w?ó S l^ k o w sk ta g ' powalił bo on 
na ziemię i zaczął uciekać. Podicęa rrt 
strzelał do niego, l©az chybił. Jeitoc- 
miu z prz3choidrn'.ów ud^ło sk za 
t.zym ać bund^t* którego: aircsztc- 
wano.

KRADZIEŻ AKTÓW SOWIECKICH 
Ryg«* (Tel wJ.)

Z Moskwy dofoszą: Ntowyśled^- 
mi! osobnicy dlotoonjalli w pouągu po- 
sfpiesznjm, aJlązaiącym % Moskwy 
do S^jwas(opo'a r  aipadlu na dzloailka 
cen ralrego Komitetu wykonawcze­
go Sowietów, Niewskiego, który zar 
mował osobny prizodziaił w  wagouS® 
syfNaln; m . Niewskitgo uśpjonp pmzy; 
pomocy chloroformu 1 odębrano mu 
tekę z ważnemi akt itru urzecowe- 
mi. Śledztwo w tej taj^ońnicwrj spra 
wie nie dało iadlnych wy iilików.

SAMOBÓJSTWO REKTORA.
Jsna, 5. 10. (PAT.) Etefitś w  nocJl 

zastrzelił sit w lokalu laboratorium 
chemicznego rektor "ui.ejiszieigo umi- 
wersy tetu proasor cfhemiji dr. Gut- 
blft-r. Przyczyna saimobóiisitiwa nh-- 
,ż m m .

Cztery pożary pod Lwcwem.
Szli(uf?» w ynosi k ilk ad z ie s ią t ty s : |c y  zło tych ,

-  -—«-S8 1)1-

Śadztwu w s p ra w i napadu na nos.
Zdziechowasfagc posypują.

Warszawa. (Tel. w ł ).
.Dochodzenia w sprawie napadu 

na posła J. Zdlzicchow&kleg o ,#owa- 
d*onc są 'eduoczeftie przez władz® 
wojskowe I cywlLna.

Stediztwo pnowadzi się band to in- 
ton:-ywTii 3. W ciągu dnia wczoruj.

Poufna konferencja
Warszawa. (Tel. wł.).

Dzfcijienszia „Gaz. Por. Watisz.'* d ,v 
ftesi, że do Warszawy zwołana 00- 
fct&fa ptiufca narada oficerów - Pił 
fcudrryków, ja  której misnoby się 
zastijsmwłć nad konr^kwenojami 
wżycia »ir?,ez ciicerów pcAkich u. 
działu w n&padzto na pof*a Zdzle- 
chowskiego. „Gaz Por. Wafaz.'* za

szegc zbadano i 00 osób. Urzędowe 
wyniki śledztwa rie są ocaywAcie 
zmane. Z iprizenikających jadhiak do 
prasy mfomiacyj 1 nożna ustalić so- 
błe pogiątl, ż© wśród sprawców na. 
padu znajdują się również pfwero- 
wie.

pfic.-^iłsMdczyków.
ipiytuie, czy zwycięży w zgromadze- 
p  teindioncja, vmuisze,niQ' napastni­
ków do pirzyenama się Ib zbrodni.

Ot wanta przcz „Gaz, Ptoi'. Wairsz.“ 
zbiórka na fundutz nagrody za wy. 
krycie sprawców napadli na rosia 
Zdzicchoiwskieigc ptziy’nt'0isła wczoraj 
1.3336 zł. i Złoty kmUicyWkS.

Lwów, 6 października.
Dnia 4 b. m w Skraliowiie powiLit 

I wów. w zafcudowainiiach go5podair- 
sk.oii Rudolfa Linka pounstal pożair, 
który wspomagany wiatrem, w je- 

( dini&j chwiiih oł> ail cafe gospodarstwo^. 
Pastwa olomieni padło szereg bu­
dynków omal? rnwa ifcairz w o z  z  za-- 
pasani i zb oża jMfiirruo iwchłej akc ji
raitowrdczod, podjętej wraaz ocl1ołin4- 
czą staaż jj.iżarną ze Lwowa,, 6 p. 
Sotr-dczy i. miejscową ludność, poźaf 
przerzuci! sic na są Jednie zabudo­
wania goispcdanzia Mark?) Jurijc^uks.

Pożar t?v3.i 6 gt ćteiiti — Ogólne
szkoda w yiiao&i nr zeszło 10.000 zł. — 
Dochodzenia policyjnie wykazały, żc 
pożar spowodowały dzieci, które ba­
wiły sie w stodole zapałkami.

budowania gospodarski© Was ylai 
Jaremki w Kuipczywoh powiat 2ół- 
kitaw1. Ustalono, żie pożar zostaf pod­
łożony ze zemsty. Za ppdjw1̂ :  m 
czyni sta powzukiwianiiia'.

Ponadto miały mHisce jcszi&ce diwa 
pażamy, a  to u gpspodarota Maniciia 
Fijałkowskiego w Źyldail sMzaich, ora? 
Jama K* zyżanowskiego i FmainciiZk^ 
Schmidta w Zbonownile. Powstały o- 
ne wskutek nicostrożwego obcho­
dzenia się z OłgTrrem 

Szkoda jest znaicizma.
Obecnie mamy sezon pożarowy. 

W  suchych, zmurszałych aa  stare k i  
stodołach, ztożone są ołbriziymta steir- 
ty  rów.nież suchego zboża. Gospo­
darze wiejscy winni przedciewziąć 
iak najdalej idące średk ostrożności,

Pastwa pożaru padły również 2 1 - które ttohroni:łyby ich od strat.
  SO SO——

Joszsze w sprawią wyroku uwalniajgsego.



o „KGRJLK LWUWsKi”, czwartek, 7 ęuśM ęam m  fj9B6.

K S O T C I K A .
Dziś: rzvm.-kaf

Brunona gr.-
kat. 2acz fe Jana.

JutiO:
Justyny,
Ftekły.

rzym.-kat.
gr.-kat.

r e p e r t u a r  t e a t r ó w
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Środa 5 bm. .K obieta, wino i dancing 1
Czwartek 7 bm. „Cyrano de Bergcrac* 

5 akr komedia.
Piątek 8 bm. {Cyrano de Bergcrno”.

t e a t r  n o w o ^
Środa o bm. .T eresina".
Czwartel- 7 bn_ „Nitouche*.
Piątek 8 bm. .H rabina Marica*.

REPERTUAR TEATRU MALEGOs
Środa o 7*30 .M ężczyzna i kobieta*
Cwartek o 7-30 .M ężczyzna i kobieta*.
Piątek o 7'30 .M ężczyzna i kobieta*.
Sobota o 7-30 .M ężczyzna i kobieta*.

CO GRAJĄ DZISIAJ W i TNIE;
Spoiło: „ZłodzGj z Bagdadu*.
Chimera: „Ludzie bez ojczyzny*.
Kopernik: .N ajbardziej pożądana ko­

bieta*
Mflrysienka: „Najbardziej pożądana ko 

biota-.
Lew: „Z rą*' do rąk*.
Pałace: .B ia ła  śm ierć*.
Uciecha: „Tajemnicza czwórka*

— Teatr W i alki daje dziś niezwykle 
atrakcyjną, przepyszny komedję Stefana 
K edrzyńskiego: „Kobieta, wino i dancing*, 
która gran: będzie jeszcze tylko dwa razy 
na srenie Teatru Wielkiego, pi czem przc'- 
dziu na repertuar Tearu Nowości. Komedia 
ta, świetnie grana, ściąga stale liczne rze­
sze publiczności.

Jutrb w czwartek, 7 bm., występuje Te­
atr Wielki z premjerą wspanialej komedji 
bohaterskiej Fdmunda Rostanda: .Cyrano 
de B.rgaraC*. Czołowe postacie odtworzą 
pp. Halska, Strachocki i Knobelsdorf z u- 
dzialcrn niemal całego pcrsonalu artystycz­
nego naszego dramatu, przy współudziale 
licznej rzeszy sił statystujących. Nowa, 
stylowa inscenizacja i wytworna reżyser]i 
p. Strachockiego, udział najwybitnieiszych 
artystów — przepiękne nowe. .dekoracje, 
oparte na systemie świetlnym, na wzor 
teatrów zagranicznych i przebarwne kostju- 
my — wszystko to zapowiada, iż czwart­
kowa premjerą stanie na wysokim pozio­
mie ! będzie źródłem niezwykłych wrażeń 
1 przeżyć artystycznych.

—  faati Nowości. Dziś kapitalna, pełna 
dowcipu operetka O Stiaussa: „Teresina", 
z p Korabtan ą  w partj, tytułowej. Jutru 
w  czwartek, 7 bm., „Nitouche", świetna 
operetka rieryego, z p. Rapacką w partji 
tytułowej.
< — Z Teatru Małego Głośna sztuka La- 
ka.osa „Mężczyzna i koniem", której Pre- 
mjera odbyła się wczoraj g-ana będzie 
tylso kilka razy do końca bit ż. tygodnia, 
gdyż meoawem już wejdzie na af j z  tego 
Teairu świetna kumedja pewnej francuskiej 
społKi autorskiej. .Mężczyzna i kobieta" 
to uosKOnała sztuka, która w inteiesującej 
atteji rozwija się bardzo żywo f przykuw; 
uwaeę widza od początku do końca.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kw oty Pod adresem 

Administracji „Kujjera L w ow skie­
go" "rzesyłać należy przekazami 
pncztoweiui lub na numer P. K. O.

153.215.
 o ----

2 ^ . . .
nrsze M imrtc'stwo o 

świecenia publicznego lita od czasu ao 
czasu dobre pom ysły trudio jednak czę­
sto pomysły te zrealizować, bo... są nie 
na czasie.

takim wcale chwalebnym pomysłem jest 
zorganizowanie v e  wszystkich szkołach 
„dma oszczędności", ktury niebawem >na 
sie odbyć. Pamiętać jednak należy, że 
orze eażna część dzieci szkolnych to Azie 
:i inteligencji, klóia w ,os.:czedzaniu" 
doszła ju ż  do mistrzowi twa, skoro zdoła 
jakoś wyżyć z  pensji urzędniczej'. Dzieci 
•"idza co się dzieje w ich domach, czują 
na swojem wyżywieniu te oszczędności, 
mówi sie an ciągle, ’.eby oszczędzały li­
br onie, obuwie, książki, zeszyty i  t. p. U u 
maczy się, że jest zimno w mieszkaniu, 
bo m usi sią oszczędzać, ze nie mogą 
pójść do teatru lub kopić książki do czy­
tania, ’>o tak nakazuj oszczędność — wo- 
góle słowo oszczędność odmienia s.^ przez 
wszystkie przypadki i  rodzaje, A tu >esz- 
cze w szkole bedzie Jie miało o tej osz­
czędności prelekcje! Być może, iż to mą- 
d-e, ale w współczesnej Polsce spóźnione, 
bo dzieci nasze mają w tym względzie 
świetną rutyną.
Czy nie lepiej by było urządzać, naw it 
dość często, takie wykłady w niekiórycn 
naszych wysokich urzęaach, uczyć tej osz­
czędności pewne r(*oriy, pilnować, żeby 
kosz em „os, czędności% nie „oszczędzali1 
sobie pewni dygnitarze maj {tków ziem­
skich i  teamieme?

rrr.

 W  magistracie lwowskim »ou-
ganfcowatio: 1) wydział skarbowo - 
podaJtLowy, obejmujący sprawy II- 
naisowe i zarząd dlóbr miejskich, 
jakotez sprawy M)adatkowe, a 2) w y- 
dzjał III. dla spraw teclimtzżydh.

 Zapowiedziany na wczoraj kon­
cert „Kwartetu drezdeńskiego" zo­
stał w ostatniej chwili odwołany. 
Jak się dowiedzieliśmy z biura kon­
certow ego' P. Tuerka, artyści w 
dum koncertu zapow'tedzi di telegra- 
ficzniie swój przyjazd na godz. o.0p 
wieczorem, lecz mimo to, z  niewy­
jaśnionych dtotąd Pjrzyj&yn, W  
przyjechali. Termin odłożonego  
koncertu będzie w najbliższym cza­
sie Podany do wiadomości publicz­
nej.

III. Zjazd polsk. lekarzu
weterynaryjnych.

Lwów, 6 października.
W dniach 9 — 11 b. m. odbędzie 

siię we Lwowie III Powsaochny 
Zjazd polskich lekarzy weterynaryj­
nych, który obradować będzie w 
dziailie nauk owym nad azeregśem ak- 
tuafcycn zagadnień współczesnej me 
dycyny weterynaryjnej, a w  dżinie 
stanowym poruszy i uzgodiiiii n>a.,wa- 
żoJejsze postulaty stanu lekarsko - 
weterynaryjnego które z POiw odo. by 
łych zaborów nie mają dotychczas 
jedniolMiej postaci ani prawnej, ani 
oiganiiziacyjnei. Zjazd rozpcznile msza 
św. w bazylice archikatedirałinej 9-go 
o godiz. 9-tej, poazem otc czyste o  
twiarolie Zjazdu nastąpi w wielkiej 
sali Kałusza

Posiedzenia uiaiukiowe bięda sile ad ■ 
bywać w obrębie Akadem.ii Medy­
cyny W eterynaryjnej. W  dlatszym 
r ” '0  gramie zńizdu mieści si.ę otw ar­
cie i zwiedzenie w y sta w y  lekarsko- 
weterynaryjnej umieszczonej w  pa­
wilonie Ranku Afefepfekilego; na pi. 
Targów Wschodlntali, poświęcenie 
kamienia węgielnego bod budujący 
się dom studieini. Akademii medycy­
ny we.terynajryjnej pirzy uiliicy Zielo­
nej, Z łożenie w;eńc;a na cmentarzu 
Obrońców Lwowa, zwiedzenie oso­
bliwości miasta i zebrania towarzy­
skie. Udział swój z/głosiły już setki 
lekarzy wcterynaryjlniych z całego 
Państwa.

Zarząd Telefonów Lwowskich j 
fiorysł&wskich poaąje do wiadomość 
P . T. Abonentów, źe nowe tąryiy 
abonamentowe ważno od dnia 1 pa­
ździernika b. r. zostały zatwierdzone 
przez p. Ministra dla Handlu i Prze­
mysłu i ogłoszone w „Monitorze 
Polskim" z da. 1. X. 192d Nr, 225.

29o2

— Sokół - Macierz urządza w nie­
dzielę dnia 10-go t>ażdZ'crnrJka b. r. 
■.Inauguracyjny Wieczór’1 muzykal­
no wokalny, połączony z ćwiczenia­
mi giiunastycznemi. Bliższe szcze­
góły w afiszach.

— W ykłady na „Wyższych Kur­
sach Nauczyc-elskich" z grupy hu­
manistycznej, geograficzno - ęirzyro 
dn czci i matematyczno - fizycznej 
rozpoczynają się 9 bm. o goda. 4-tej 
popołudniu w gimnaizjrm I przy ul. 
Kucali. .Wpisy dodatkowe przyjmuje 
Sekretarjąt Ogriiłska Nauczyc cliśkic- 
go, GmaahV®karbka, brama .naprze­
ciw teatru eraz kierownik K^uaów 
w'zę,i wykładami.

 oo -
Z sali koncertowej.

BRACIA GIMPLOWIE.
Lwów, 6 października, 

pierwsza produkcja Publiczna ar 
tysiów  muzyków Gimplów zUdm ła 
sobie przebojem lwowska Fgublicz- 
ność. Skiziypek Bronisław uim 
pel, ledwie piętnastoletni miodnie- 
niec, julż dziś po-s ada wysoce wydo­
skonaloną biegłość, która zezwala 
na wykonanie utwon ów Goldmarkai 
a nawet Paganiniego. W  kantylenie 
Bronisław Gimpiel rozwija piękny i 
śpiewny mu, przemawiający za ma 
zykalnością i zgłębieniu treści miu 
izycznej.

Solidna tećbnika, miekkie uderze­
nie i wyrazistość w polifonji (f^ga 
Bacha) są glównemi zaletami gry 
pianisty, Jakoba Gimpia. W  pou 
mowaniu utworów Beethowena oraz 
Chopina uwydatnił Jakóto G mpel 
dużo własnej indywidualności mu- 

I zyczn^j, będącej jednak w kor.takcie 
: z stylem i tradycją. Sprawąjzdanie 
i  należy jeszcze uzuPtełnić wzmiajtką 
; o trzeć m artyście. Karolu G!mp'u, 
i doskonałym pianiście i aikompania- 
1 terze.

Grd.

Krrjer Radiowy

X Ugotowany w kotie. Wc wło­
cławskiej fabryce celulozy zdarzył 
się tragiczny wypadek, którego ofia­
rą .pad L jeden z robotnik ów . faihry- 
ezinych." Podczas czyszczieinia kodów 
wpuszczono. [Jitizfeiz mieuwiaigę gjastł 
diitzerwiną w momancSiĄ■ gdy w .koife 
znajdował!; się jaszcze robotnicy. 0 - 
fiarą paidl roboimik, któmego masa 
objęła po pas I wprost żywcem go 
ugotowała.

X Wnuczka Kościuszki w Rosji? 
„Saratowskija. l,zwiest:a" podają, że 
w Saratowie mieszka 50-le.mia p. 
W am ow niec (?), k®ra opuściła 
Polskę w roku 1914, z  powodu dzia­
łań ■wojennych i pozostała oct ad w 
Rosji sowieckiej. Osoba ta ma być 
wnuczka Tadeusza Kościuszki. Lo­
sem jej zaitereisowały sie podobno 
polskie orgaiMtziaeje kuunms tjycZne, 
prawdopodobnie dła wykorzystania 
jej pokrewdeńshca w  celach agita ­
cyjnych wśród ^jdinaści1 polstkiej na 
Bidłoruisi i Ukrainie.

X Uprawa burakówr w Polsce, 
rozwija się e roku na roik, a w  roku 
bieżący m powierzchnia tej uprawv 
przekroczyła naw et powierzchnię, u- 
prawianą przed wojra, i to we 
wiszystkich prawic województwach. 
W porównaniu dio okresu przedwo­
jennego, obszar tegorocznych planta­
cji buiaczauyich, wyrósł mianowićcie 
o 10.2 procent, zaś w  sitloHiunikiU do 
roku 1923-24 — o 13.2 procent.

Ogółem w Polsce, pod uprawa btt- 
rakó iv cukrov'yoh. znajdowało się 
w roku bieżącym 185.024 hektarów 
powierzchni.

Najbardziej nośną ptamtacpc wło- 
śoiiańskiie. Świadczy to o postępie 
kultury rolniczej na wsi, *io czego 
przyczyniła się w  dużym stop iu re­
forma rolna.

Kursy j “ iy ln  francuskieqo
T o w a rzys tF a  Pi yjacióf rrancji wa Lw owie
W risv do P X od 3 do 8 wieczcrem. 
Poc-ątek kursów 11 10, 1926. G im nazja- 

UL ul. Batorego 5. 2945

Program racfjokonrerHu na dziś*.
W arszawa (480.); Godz. 17.30. Jazz- 

Bainid — Godz. 19.00. Od;c:ź|-|t p. tyt. 
Wimźenia z pnbyitu w Anglii, wq« 
gfcsi p. Teodora Drzewflfecko. — 
Godz. 20.30. Koncert wieczorny.

Mediolan (320.) Godz. 21.1;?. Wy­
jątki z vpeiretki „La Masscottc" przez 
E, AndranTa.

Oslo (382.) Godz. 21.30. Produkcje 
wokalne.

Hamburg (392.) Godiz. 20.15. Jc-iien- 
my koncert.

Wrocław (41 SA Godiz. 20.00. Trans­
misja z Berlina opery w 3 .akiach E. 
M. vok Webera „Euryani,he“.

Rzym (425t)' Godz. 21.25. Wyjątki 
k opene&i Dino Ru,hi, „Un Sjgi»pa« 
Somza Pace'1.

Łapsk (452.) Godz. 20.45. Koncert 
utworów Leo Paliki, wyjątkj. a  ope­
retek.

Monachium (485.) Gi xiz. 22.50. Mu­
zyka ta.u,eczr,ą..

Wiedeń (531.) Godiz. 20.05. Wie­
dz ór muzyki kameralnej.

„Głośnik itiiajleipsizy Rnbrwna ffełśni 
„E“, zachwycił mnie i rnciią nodziaif 
w  jpoisób nadzwyczajny. M ił o mi do- 
niieść, że wszystkie części do r.adjo- 
aipa.raifeu od Pamów były pierwszo- 
ri/.ędne".

,."Raksę listy c>rz,yinmje ciągtefilraia 
„Rcdjo - Kinofot", Lwów, u!. .5 Maji 
H a . Telefon 34-26.

PRZENOSZENIE FOTOGRAFJI NA
ODLEGŁOŚĆ PRZY POMOCY 

RADJA.
W Anglji działają już dwie istaoj® 

radjowe, prowadzone przez towa­
r z y s tw a  /Prywatne, które pi^esy-aja 
obrazy i fo.tiogrąfj.e naodległość, d l  
Odległości te T,:c są jeszbrze zbyt 
duże. Jednakże ra^ijo/tcclmicy pi;p 
puszczają, żc niedługo już będiżtii 
można przesyłać fotografie ,na oi 
br/z,ymie odległości w bardzo krok 
kim czasie.

Dotychczasowe dośy-iadczeni2 
przcprowacńonc. w tej etehwteffl 
wykazały, żc przy pomccy raidij3* 
będzie możną (Przesyłać mie tylk0 
obrazy stałe, ale i: ruchom e, a ’.vrięc 
także — filmy. Jedno z 'i’o,warzyst^ 
aingielskich, pracuje  hobccnie 
sitworzeniem specjalnej stacji n 1' 
dawczej, przy pomocy której beidz|c 
można \v stoKunkowo Krótkim czas^ 
przekazj^wać na ocDlcgłaść obra®  ̂
trójbarwne. Niedługo juz nadejdą 3 
chwila, w  której każdy radjoattiat°r 
będzie mógł mieć codziynniw w ^' 
czorejn w domu swoje „własn® 
k;no.

SZKOŁA PftZEMlStł '  
a r t y s t y c z n e g o

M. GESZWIND0WEJ
Ł W Ó V Y ,  U L .  R E . T A  & t

Przygotowuje wzorom  s z ló ł 7sgrairłc-4^ 
do sam odzlilnej, tw órczej artystycznej 9n '' 

Nauka obejmuje: rysunek kompo 
dla tkactwa, hafc!arstwa, koronka-stwa. 
ból m eblow ych i ceramicznych. {.

Teorja harm jnji barw, modelowanie. L  
spektywa, geometrja wykresina. Hl»t, s 
I kostjumu, towaroznawstwo.

Hafty, koronki, hatiki, ro jo ty w  *• 8 
skórze i drzewie. ,

Kursa drkszta^cajęce illa ZJ “ 
wych nauczyrielek. ^

Zgłoszenia przyjmuje PrZ’^ er. 
^oiem. Ul. Reja 3, prawy P

I
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Kurjer Dk-neni ;z:sy.
ZBOŻE ZIEMNIAKI I JAJA NA 

WYWÓZ DO FRANCJI.
Z"ńąze!k Towarzystw Kupieckich 

w Poanaiiiu komunikuje, że Stowa­
rzyszenie przemysłowo - handlowo- 
rolnicze w Lyonie i okręgu poszu­
kuje na zakup wagonowych ładun­
ków ziemniaków, jaj, żyta, pszeni­
cy. i jęczmienia. Zaplata w  dowolnej 
Salucie.

Opróbko wanie oferty przyjmuję się 
do dnia 15 listopada b. r., które na­
leży skierować pod adresem: Asso- 
ciatioff Industrielle, Cou mercialo et 
"Srlcole a Lyon. 10, rue des Marro- 
nlers.

Korespondencja francuska.

EKSPORT DRZEWA,
W ywóz naszego drzewa z  dn a 

ha dziteń się zwiększa i rokuje na 
Przyszłość jaknajlepsze nadzieje, 
aczkoiwiek producenci dirafcwni wal­
czą z trudnościami. Przydział bo­
wiem wagonów ipod naladur.ek drze­
wa wyrówna! raleawie 60 proc. za- 
Po*rzetowaniia; ponieważ eksport 
^'ęgla. wymaga olbrzymiego tatooru 
-olejowego, mjjifcj wagonów pozo­
staje dila drzewa, Druga bolączka, to  
kilkudz esięcioprocentowa z./yżka 
baontów morskich, wywołana rów­
nież wzrostem eksportu węgla. P'o- 
2a tem dk/je s'ę eksporterom w  wielu 
^ypadkacn dotkliwie we znaki brak 
bezpośredn ego kontaktu z wielkim. 
Pdbicrcami zagranicznymi i koniecz­
ność opłacania drogich pośredników.

Nasza orodiukcja drzewna dostoso­
wuje się ściśle do wymogów tta- 
sżych w'elkioh odbiorców, a więc 
1 rglii, Helandji, Niemfec, Rel0j’> 
^Łncji, W ęgier, Czechosłowacji 

i Szwajcarii. Dzięki bojkotowi dirze- 
Wa szwedzkiego przez import* now 
aiigelhkich, raopyt na drzewo pol- 
*k:e w  Angiji stale wzausta T ik  
Więc powiększył s e import dóz-erwai 
b°lskiego w przeciągu pierwj-zych 
jpSrfłiu miesięcy 1926 roku w poró­
wnaniu z tymże samym okresem r. 
^35 o przeszło 120.000 Ioatds, <Plodu 
Czas gdy Szwedzi importowali w 
tymże samym czacie o 200.000 loadis 
•bniej, aniżeli w  c. 1925. Niektóre 

tuniki drzewa polskiego pod&ko- 
cżViy na rynkach obcych dosc ztna- 
czn'e w  cepie.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na targu akcyjnym sytuacja ana­

logiczna z sytuacja z 4 b. ni. Obroty 
średnie, kursy bez zmiany. Większe 
zapotrzebowanie t a akcje Polskiej 
Nafty. Z akcji banko*v.h  kupowano 
Bank Hipoteczny i Przemysłowy. 
Tendeu.cja utrzymana. I'sposobienie 
epoKOjne.

Kołowane- Bank Hipoteczny 0.67; 
Przemysłowy 0.15; Chudorów 107; 
Gazoiina 2.40; Lokomotywy 1.50; 
Pozet 2.10; Poi. Nafta 0.40, 0.41, 0.42, 
0.43; Rakszawa 0.40; Tc.sp 18.50, 
15.25.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendencja zwyżkowa. O- 

brót ożywiony.
Dolar ameryk. 9-00 do 9.01; dolar 

kanad 8.95 do 8.9o; kor. czeskie 0.26 
do 0.26 k l; leje 0 04 do 0.04%; frank 
franc. 0.25 do 0.25%; frank szwajcar. 
1.70 do 1.75; funty szterl. 43.0C do 
43.50.

Złoto: 20 kor. 35.80 do 36.25; 20 
frank 33.30 do 33.80 ; 20 mark. 42.20 
do 42.50; 10 rubli 45.50 do 46.00.

Srebro; kor. aus.tr. 0.64 dio 0.66, 
5 Kor. 360 do 3.70; floreny 1.80 do 
1-85; ruble 2.80 do 2.90; kopiejki za 
rubel 1.40 do 1.45.

komunalny podatek od spadków 
i daTOwizn.
Warszawa. (Teł. wił.)’.

Ponieważ źródło dochodowe, ja- 
®fem ijost dla gmin miejskich i wicij- 
gflch komunalny "©datek od Spad­
ków i darowizn, nic mogło być d)o-
- "chciŁds z odpowiednim dfe gmin 
^°żyfckjem wykorzystane, a  to. z po

&du trudności technicznych, ziwię- 
^aroyćh ze sprawą wymiaru tego po- 
^fiku pirzeiz pańsitrwoiwe władze 
^karbowe, Mrmsitens/rwo skarbu za- 

aby celeon ułatwienia gmi-
- ni oKreśleniia wysokości p*zypa- 
dąjące.go pa gminy ipodatkni ze 
^spomniianyich wyżetj źródeł, władz©
karbowe udzielały województwom, 
żslędnie na obszarze miast: W ar- 
J\vy, Wilna, Poznania, Krakowa, 

Lwowa i Łodzi — magistratom 
^ ch miast odpisy decyzji wymlaro- 

Vch co do podatku od spadków i 
"®rowlzp

"Wj awiacku z tern, Ministerstwo 
Pra\v wow/n ę tnarayoh, wyldlało odipo- 

ptfdiriie zarządzenia d!o wojewodów, 
®phjjące stronę administracyjną 

^yri.amu tego podatikiu pmzez gminy,

GIEl EA z b o ż o w a .
Zainteresowanie silniejsze dla ży­

ta dia wywozu do Katowic, oraz dfd 
owsa dla wywozu 3 o Warszawy; i 
Wuaa. Pozatem sytuaiciia bsz zmia­
ny. Ceny na wysokości ostatnich 
notowań. Tendtancga s/ito Usposo­
bienie ożywione.

Pszenica dworSka 44 00 dJo 45.00. 
F 'zenica zbiorowa 41.50 dio 42.00. 
Żyto 31.50 do 32-50. Jjęiczmień prze­
miałowy 27.00 do 27.50. Jęczmień 
pastewny 2-1.75 dó 25.25. Owies 25.00 
do 26.00. Z.emnćlaki przemysłowe 
5.25 do 5 75. Ziemniak® :ad!ałne 6.50. 
Hreezka 28.75 d/o 29.25. Ceny sza­
cunkowe.

SCurjor lotniczy.
RADJ0-BR0G0W SKAZEM  LO 1,łHCZv 'l.

Radjrwe aparaty etsdawczo-odbior- 
cze znajduj/; bardzo szerokie za sto ­
sowania »  lotnictw ie. Ja k  duże 
znaczenie przywiązują towarzystwa 
lotnicze do radja, wskazuje uch­
wała Międzynarodowego Związku 
Lotniczego, na mocy której od dnia 
I-g o  stycznia 1827 roku w szystk ie  
aparaty lotnicza kom unikacji p-jsa- 
irrsfeiej, którą przewożą oonad .4 
p, oBŻe ów, muszą być bezw zględni1 
zaopatrzą t, #  agarat ra d jo w y na­
d a w czo-od biorczy. Ma to oczywi­
ście na celu stworzenie szybkiej 
komunikacji z portami lotmezemi 
na wypadek katastrofy lub też po­
trzeby pomocy.

Ostatnio, niemiecka linja lotni­
czej komunikacji pasażerskiej od­
byw ająca sw o jo  i d y  n o ją  na p rze ­
strzeni Porlin-G dańsk-Królew ioc, za­
opatrzyła swoje aparaty w stacje 
radjowe nadawczo-odbiorcze, któ­
re podczas, nocnych letów pozo­
stają bezustannie w  ciągłym kon­
takcie z portami lotniczymi i w 
ten spofób uzyskują ścisłe w s k a ­
zówki co do kierunku lotu.

Urządzenie to je st niezm iernie 
ważne, zw łaszcza podczas m gły I 
niepogody, kiedy e^ftntacj» w  locie 
nocnym  jo st bardzo otrudnlona.

K U R O  ŁPG37UIW.
PCGOŃ _  WlSŁA.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
gra Pogoń w Krakowie z Wisłą.

Nowy kapTaa związkowy okręgu 
krakowskiego. Wiobec rezygnacja 
wniesionej pr/zez kapitana związko­
wego, inż. Rosendtocica, Po porażce 
poniesionej przez krakowską repre­
zentację w Warszawie, krakowski 
Zw ózek wybrał nowego kapitana 
w osobie p. kpt. Tyszowniekićigo.

Nadzwyczajne Walne Zgromadze- 
jje Koła dzilennikarzy Sportowych 
we Lwowie wybrało ostatnio Zairzgjd! 
w  naist składne: Przewodniczący:' 
A Nechay; zasc. Pirzew.: F. Koenig; 
członkowie Zarządu: T. Przybylski, 
W. Rzepka i N. Sussermann.

Nadzwyczajne walne zgromadze­
nie K. S. „Świteź” wybrało nowy 
wydział w uast. składż-e: Puczes: 
WJ, Sawjcki, wiceprezesi Kruczków- 
sk; St. i Dutkiewicz, sekretarz: 
Kruczkowski I., skarbnicy: Kling en- 
fus Br. i Kruczkowski Wi'.; gospto- 
diarze: Swoboda I. i Kleiner Wiłodiz.; 
członkowie: Janicki W., Swobodi 
J., Klingenfus K., Rybak S i Szy­
dłowski S., który ob ął kierownic­
two sekcji piłki nożnej. Komisja re- 

dr. Bukartyk A., Budziński 
i Brachtel. Sąd koleżeński: Waligór­
ski, Nedw.ńek i Grzywak.

Zarząd Klubu sportowego „Świ­
teź” zawiadamia, iż została stwio- 
rzona sekcja piłki ręcznej dla Pań 
i Panów; tymcz. kierwonilkiem tęjżó 
iekcjJ został p. W. Sayńcki. WiPisy 
na czronków pizy.imrje sekretariat 
Klubu ul, Ogrodinioka 35 w  godzinach 
urzędowy ch, a to we wtorki, cizrwaT- 
tk? i s o b o . y  od godz 18—21.

MECZE HOCKE\ OWE 
W WARSZAWIE.

Odbyły się tutaij dwa mecze 
'hockcjnowe na trawie międizy dru­
żynami Klubu Łytv iarski*hft> z do­
znania i Warszawskiego Towarzys­
twa Łyżwiarskiego. W pierwszym 
dn.Ju wygreli goście 8 :2  (6 :0 ), re­
wanż zaś w  dln.u następnym przy­
niósł im  dutgie zwycięstwo w sto­
su; iku 6 :0  (1.: 0). W ogóle Poznafl- 
czycy przewyższali znaaznie miej­
scowych hocheyistów.

m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j
TENNISOWY W KATOWICACH.

Z końcem obiegiego tjg o d n a  raz-1 
począł sy  w Katów ca cli starań -em 
K. K. L T. międzynarodbwy 'turujej 
tonażow y. Prenn-Haidenreidt icpko- 
nali łatwo' w grze podwójnej panów 
Steb/era i Miziewicza z Katowic
6 •: 1, 6 : 3 i 6; 3, poprzednio zaś zwy: 
cięscy wygrali w  półfinale z Cze- 
twertyńskim i1 Stoiarowem 6 .4,
7 : 5. Do bardzo ciekawych gier na­
leżało m. i. spotkanie Ha-ide/n/ieicha 
z Czetwertyńskim, które zakończyło 
sie ronownem zwycięstwem pierw­
szego w stosunku 5 :7 , 8 :6  i 7 ; 5. 
Czefwartyński prowadził juz nawet 
(majac Pierwszego seta wygranego) 
w drugim secie 5 :2  i mimo to uległ 
swemu przeciwmikowi. Prenn Poko­
nał gUdko Stolarowa 6 :2  i 6 :0,  
w grze zaś pujedyńczej paii W. 
Rychierówna - StePianiówua (Kato­
wice) 6:1,  6 :1, Dubieńska-Acker- 
irtanrówna 6 • 1 i 6 :3, na pods+awie 
tj-oh zwycięstw ob;e rywalki, t. j. 
Ryicnterówna i Dubieńska dochodzą 
znowu do decydującej o mistrzos­
two rozgrywki. Do finału dochodzą 
rówr. eż w  grze pojedynczej o mis­
trzostw o wojew. śląskiego Pream 
i zwycięsca ze spotkan a między 
Hs.:denreżchem i Gzetwertyńskim, 
którzy w ten sposób rozegrają jesz­
cze z sobą trzeci mecz.

MECZE HOCKEYOWE 
W NIEMCZECH.

W  dniu 3 bm. udbyły się w  N em- 
czech międżymiilaśt. mecze hockayo- 
w’e na trawie z nast. rezultatami: 
Berlin — Szczucin 12 : 0 oraz Berlin 
— Monachjutn 4 :3.

sJT E A T R  W3 
Początek pnedstawlraft o gadz. 7*30

Środa 6 października 1C26.

Kchieta, wino i dancing
Komedia w 3 ch aktach Stefana Kie- 

drzyńskiego.
OSOBY:

-< w -

Z^pisujcie sta do \ H  Obrony 
P?VfletrzDaj P # #tw l

z a k o ń c z e n ie  t u r n ie ju  t e n n i-
SOWEGO O MSTRZOSTWO 

OKRĘGU LWOWSKIEGO.
Gra pojedyncza Paoóv Mtlstrao- 

stwn Okręgu zdloby? p. Władysław 
Kuohar pazeciw p. dr. Z. StahWwf w 
stoL.jroku 6:4, 6:2, 1 6, 6-2- Naigroda 
p. wotiewedy, dK Plaiwła Garaipicha 
jpraemiaczioinia dla nanlep^togo llwow- 
ski-ego t^urrlsisity, pmzypudła w ten 
sposób ip. WI. Kuchairowi

Gra pedwóma Pań juanów . Mv 
stmzostwio Okręgu żdobyli 1p,p. Grr- 
htewika, Z. Stali! biljac w  jjólfiiuate 
parę Gołąbówma, Z. Kuchar 6:1, 6:1, 
zaś p/ant" Kierską, WieJdon 6:2, 6:2.

KONFISKATA MASZYN WOJEN­
NYCH.

Wiedeń. (Tcl w ł).
Kombija wojskowa fcuałiiicji. urzę­

dująca we Wjednliiui, skionfisikoiwiała 
.szereg maszyn w  WoltensooiriiLą, da- 
wmym państwowym zaklaJziie brarź 
i anraiMcji. Maiszyny tte nadaiją siiię do 
wyrobu matenjałów woj-anmych.

Tom asz W areński, oby­
watel ziemski Gi óner

Kazimierz, jego wnuk Dobro\. olski
Pani W anda Tryniewiczówna
K-mstanty Borkiewicz, jej 

mąż, urzędnik minister 
s-*łi skarbu Zabielsid

Madzia, kuzynka Wareń-
,kiego Rapacka

Franciszek, "łużący Brochwicz
Ogrodnik Szczepański
W ałek am ereczanka
Rzecz dzieje się ^ majątku Wareńsklega 

pod W arszawą 
Reżyser Kazimierz Okorntcki.

TE A TR  ROWOSSIi
1926.Środa 6 października

Teresina
oper etka w 3 aktach.

Osoby aktu I-go 
Kulis

Popierajcie ce«8 Towarrfptwa 
Szkoły Lw iłw ej.

Hrabia Didier Lavair te  Kuligowski 
BarT iaroux, mer m. Frćjus Kopczvinki 
Cóyille, golarz Kowalski
Rossignol, dyrektor wę­

drownej ru p y  Szosland
Teresa Korabiankn
Daniel wędrowny fryzjer- 

czyl. Sowiński
Generał Bonaparte Zabie.ski

Osoby aktu II i i  I-go. 
Generał Bor -parte Zab ;lsm
Paulina ks. Borghese je­

go siostra Brzeska
Książę Borghese jej mąż Tatrzański 
Ma s; iiek U .e le t te  Kuligowsk.
Doktor Nauviiie Bykowski
Kamerdyner Fried
Dauiel Sowiński
Teresina Korablan^a

-oo-

I
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ZAKŁADY GRAFICZNE
« •

A. HEGEDUS
Sp. z ogr. odpov-.

LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
YGNATURY. PAPIE-

TELEFON: 18-14.

RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATV , REKLAMY. 
NUTY, DYPLOM Y, 
nadtc Vy ROBY LITO­
GRAFICZNE TŁOCZO­
NE, >raz wszelkie ro- 

ioty w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
LITOGRAFJI

W C H O D Z Ą C E .

ROK ZAŁOŻENIA 1890.

M. A. AUGUSTYN
magazyn futer

przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, jakoteż przechowaniefuter przez lato 

2917 Lwów, ul. Rutowskiego 1. 7.

B. Sekund, klinik wied. iSzpit. państw, wa Lwowia
Dr. Wepper

ordynuje w chorobach skórnych i wener. od 3-5. 
Januwska 26. Teł. 25-i&. Kosmet lekarska, usuwanie wło­

sów elektrolizą, brodawek, znamion od 12-1. 2892

PiFlfflliri Ul .amaryna
Jest bezwzględnie najlepszą I naj rydatniejszę 
farbę do bielizny, wapna i celów malarskich.

Odznaczona na wystawach v Brukseli i M edjolanie 
złohj mi medalami. 2290

6 Okręgowe szefostwo Budownictwa rozpisuje przetarg 
ofertowy na roboty mdcwlane, Instalacje wodociągów 

i światła elektrycznego a to :
1) remont koszar kaw ał, i budowę stacji pomp na 

Jałowcu.
2) remont koszar artyl. na FilipOwce,
3) remont kanalizacji w kosz przv ul. Piotra 

i  Pawiu,
4 1 wykonanie instalacji wodociągów w  kosz. kawał 

na Jałt wcu,
5 i remont instalacji św iatła elektrycznego w kosz. 

przy ul. P iotra i Pawła
Termin otwarcia ofert w dniu 12 oaździernika o 

godzinie 12-tej.
Dowód złożenia wadium w Kasie Skarbowei w 

wysokości 3 proc. od sumy ofertowanej na,eży dołączyć 
do oferty.

6 Gkr, Szef. B id, zastrzega sobie prawo dowol­
nego zm niejszenia lub zwiększenia a także rozdziału 
i wyłączenia poszczególnych części projektowanych ro­
bót — jak różnic dowolnego wyboru oferehja.

Bliższych iuform acj1 udhńeli Szet Kud 6 referat 
budow!any, Lwów, ul. W ałowa 16. 111. p. gdzie też  mo­
żna otrzymać formularze ofertowe.
2956 6 Okręg Szaf. Bud. L. 6207'26.

N ajw yższy czas zaopatrzyć się

liloflę ła ift i 1 1  Obawie
w Fabryce przy ul. Wronowskiej 4

(boczna Kopernika).
PANTOFLE GIMNASTYCZNE. 2796

i Oste tn? e now ości

KŜ ŻHICYflTLEL" T. N. S. li.
Lwów, Czarnieckiego 12. 

T e l.  30-52.
W arszawa. Nowy Świat 59. 

Tel. 223-65.
E. R om er

Powszechny ał.las geograficzny 
Cz. II. Europa zł 15*—

Niezbędny do nauki geografji w szkołach powszechnych i średnich. 
Wykonanie naukowe i techniczne pierwszorzędne. Oddzielne mapki 

do nabycu. osobno w cenie zł. 1’50 za egzemplarz.
Z. Zagórow skl 

Spis nauczycieli T. II. zł. 2 0 '—
Obejmuje wszyetkie szkoły średni6, zawedowe, wyższe, władze szkol­
ne; stan z kwietnia 1926. Nieodzowny ala dyrekcji szkolnych, in­

spektorów i t. p. władz.
J. K lem ensiewicz 

Jązyk polski Cz. I, Życie wyrazów zl. 1'50.
Konieczny dla nauki języka polskiego w kl. V (II) gimnazjów, 

Inna w yd a w n ic tw a :
Blgda: Pndr. do nauki towaroznawstwa Cz. I. Tow. nieorga­

niczne zł. 8'—
Danysz: Biologiczne znaczenie cierpienia i zdrowia zł. 4.—
F a ls k i: Pierwsza czytanka dla dzieci. Wyd. VI,. znacznie 

zmienione
Gebertowie: Opowiadania z dziejów Ojczystych Cz. I. dla 

I. kl. gmin.
W Janalli I J. K isie le w sk a: Z dziejów ojczystych. Cz. I.

dla I. ki. gimn 
Kalendarz Iskier r. 1926 27. Opr. W  Kapczew ski — karton

zł. 4.20, płótno
Piasek: podręcznik czytania nut głosem
P a s z k u d z k i:  TTstawaz d.2 VIII1926. Uzupełnienie Konstytucj:
Rumor: Atlas Polski współczesnej, wyd. II poprawione 
Rączka : Nauka śpiewu. Cz. I
SoSniokl: Wskaże wki do rozwiązania zadać logicznych 
Sosnowski: Geografa Polski, wyd. VI. znacznie zmim?one 
To m a n e k : Handel towarowy i pieniężny wyd. VI. ulepszone

2.40

2.80

2.80

Nauka i wychowanie.:

CTENOGRAFJI wyucza li- 
sto wnie wszystkie.) Insty­

tut Stenograficzny, Warsza; 
wa, Koperrika 8. 286t5

3 EZPRZYKŁADNIE łatwu 
3  wyuczę listownie nut 

fortepianowych. Rezultat u! 
zależni zapłatę 20 zl Chrza­
nowski Zimorowicza 6. 2940

I TDZIELAM lekcji fortepia- 
O  n n  s f e ro m  urypdn•czvlUnu sferom irzędniczym 
cena zniżona. Marja Le e- 
rowa Łyczakowska 20 1: •
2-5. 2951

Kupna i spizaasz.
CORTEPIAN najnowsze) 
4 konstrukcji — sprzeda"1
Kopernika 26. parter ci sja 

ny! Skieniarski 293 •

su
kośne

CTARANNIS i tanio przi|V
^  sufe na m.4ęc7VTifp. 'S.głO*suje na maszynie, 
szeda  do adm. Kur. ’* 
Lw.* pod „Szybko r:ć°. 1334N

f TNIEWa ZNIAM
w o is lc n w a  ’wo;3kow ą w ydaną prz^ 

P K. U, Łańcut, na nągjlfi 
sko Stam sław  L azarew i#

----------------------- 1~[ —  I MI ,  l l l l - ------------------------

4.80 
1 20 
0.40

15-—
3.80 
3.20 
6-30

10 - —

INSERUJC#
W

KRAJOW A SPÓŁDZIELNIA KREDYTOW A 
VIE LW OW IE

P. T. CZŁONKÓW nazaprasza

S i ip p  Ma Jjptafe
które odbędzie się dnia 14 paździer­
nika 1926 o godzinie 17-ej (5-ej pop.) 
w sali Instytutu Technologicznego, 

Boularda 5 (sala żółta , 
następującym porządkiem dziennym:
1) Sanacja Spółdzielni,
2) Wybór Rady Nadzorczej,
3) Wybór Zarządu,
4) Zmiana Statutu,
5) Wnioski i interpelacje.

Zarząd.
U W A G A : Członkowie winni na żądanie oka­

zać swe książeczki wpłat i do­
wody osobiste. 2935

Zboże
wszelkie produkta rolne kupuje i snrze

na własn> i cudzy rachunek

ZO.O. Wf, fiipi
telef. 8-03, 48-31. adr teiegr. „Towpd

Fi „Pili Traf

D ‘ i  P -  P -
w  olbrzym im  wyborze materjały 
ubrania mundurowe i płaszczs w naj' 

lepszych gatunkach poleca 
90 lat ii-tmejący skład swkû
JAN WALLACH i SYN

Lwów, Rynek Nr. 33. 261®.

Kupne — Sprzedaż — ZamlaJ*
»“ Fcrlplanów i pianjj

P a n u  if trd n j^ T tttn i ’ Za wiersz milimetrowy zwyczajny z< tekstim miejscowe 12  gr. zamTfesci‘«ve 
O B l t y  L IjtU JfZ .L J!  * zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. ?o fc-onica, komunikat’ ■saski i inssraty

15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłana i nekrologia m ie js c o w e  ^  gf 
na strotiipach tekstowych miejscowe 36  gr. zaitfęjscow ^

54 gr Kronfca, repertuar dziel ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pieiwsz- s t r o n i ą  miejscowe O gr z im iejs ,cCz
zapraw one 7o er. Drobna ogtóp&iłra 7.1 słowo miejscowe 6 gr. zanrejscow e gr. zagraniczne 9 gr. kupne j sprzedaż mejscowe 8 gr. za.me>scowe ju gr. s  5)0”
12'gr. ni£.tryivijniiilne, korespondencji. prywatna miejs*ov£e 12 gr. zamiejscowe 15 gr. : graniczne 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. w  aroonycn ogius

tłustym drukiem podwójnie.

zagraniczne

Cytata
iWłsdem Nowej Polskiej Spolid WyUawms&ej Sp. z ogr. cdp. Odpowiedzialny redaktor,
pocztowi, utazczu a fiotiwkg. Z drnkarm Foiskisj wa L' wie, Chor^tc^' m  17a

Tadeusi. dtroŁtsId.


